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Spotkania E. Gierka i delegatami
Stałym akcentem zjazdowych obrad są bezpośrednie spotka­

nia i rozmowy I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka pro­
wadzone w czasie przerw — z delegatami, przedstawiciela^ 
różnych środowisk i regionów. Tak było również we wtorek 
w drugim dniu obrad. Z chwilą kiedy rozpoczyna się przerwa 
w obradach Zjazdu do Prezydium podchodzą delegaci proszą' 
Edwarda Gierka o złożenie autografu — na mandatach zjazdo­
wych bądź na kartach wydawnictwa ze sprawozdaniem Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wygłoszonym w poniedziałek przez 
I sekretarza KC PZPR. Podziękowaniom za pamiątkowy pod­
pis towarzyszą spontaniczne życzenia — osobistej pomyślności 
i zdrowia. Życzenia te Edward Gierek odwzajemnia; często 
poznaje delegatów, tych których spotykał wcześniej w zakła­
dach pracy, gospodarstwach rolnych, przy stanowiskach pro­
dukcyjnych. (PAP)

Plenarna dyskusja w drugim dniu obrad 
VIII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze'

12 bm. był drugim dniem 
plenarnych obrad najwyższego 
forum partyjnego — VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Zjazd — zgodnie z przyję­
tym porządkiem obrad — roz­
począł dyskusję nad sprawoz­
daniem Komitetu Centralnego 
PZPR t działalności między 
VII a VIII zjazdem PZPR oraz 
referatem programowym Biu­
ra Politycznego „O dalszy roz­
wój socjalistycznej Polski, o 
pomyślność narodu polskiego; 
założenia rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju na lata 
1981—1985”, które w ponie­
działek wygłosił I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek.

Z trybuny VIII Zjazdu skie­
rowane zostały do delegatów, 
do wszystkich członków PZPR 
i ludzi pracy naszego kraju 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia od zagranicznych 
gości — przewodniczących de­
legacji: Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC KPZR Michaiła Su- 
słowa. Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — członka Pre­
zydium. sekretarza KC KPCz 
Vasila Bilaka i Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
— członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC NSPJ Paula 
Vernera.

Pozdrowienia i życzenia o- 
wocnych obrad przekazne zo­
stały Zjazdowi od sojuszni­
czych stronnictw politycznych 
— ZSL i SD.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje z Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie.

Punktualnie o godz. 8.30 
wznowił plenarne obrady VIII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Przewodnictwo obrad obję­
ła Urszula Płażewska mistrz 
w Zakładach Przemysłu Poń­
czoszniczego „Fenix” w Łodzi. 
W imieniu zebranych powita­
ła kolejne przybyłe na Zjazd
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delegacje zagraniczne: Komu­
nistycznej Partii Danii, pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
— łba Noerłunda, Komuni­
stycznej Partii Norwegii w 
osobie członka Biura Politvcz- 
nego, sekretarza KC — Alfa 
Inguma oraz obserwatora z 
ramienia Partii Socjalistycznej 
Belgii w osobie c-donka Biura 
Politycznego KC — Yvona 
Biefnota.

Jako pierwszy zabrał głos 
w dyskusji członek Biura Po­
litycznego KC I sekretarz KW 
w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień.

OMÓWIENIE DYS­
KUSJI PLENARNEJ 
W DRUGIM DNIU 
OBRAD VIII ZJAZDU 
PZPR ZAGĘSZCZA­
MY NA STR. 2 13.

Następnie podczas debaty 
plenarnej głos zabierali kolej­
no: Janina Zalewska — za­
stępca członka KC PZPR, na­
stawiacz maszyn w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Marchlewskiego w Łodzi; 
Zygmunt Rybicki — zastępca 
członka KC PZPR, rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego; Sta­
nisław Gucwa — prezes Na­
czelnego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego: 
Eugeniusz Bialic — członek 
KC PZPR, brygadzista z Za­
kładów Mechanicznych „Za- 
mech” w Elblągu; Antoni Pie­
la — członek Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR, na­
czelnik miasta Przeworsk (woj 
nrzemyskie): Tadeusz Witold 
Młyńczak — przewodniczący 
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego; Ta­
deusz Kościowski — rolnik 
specjalista ze wsi Bielany (woj. 
bialsko-podlaskie): Mieczysław 
Bulerski — robotnik stalowni 
martenowskiej w Hucie im. H.

Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim (woj. kielęckię); Sta­
nisław Ciosek — zastępca 
członka KC, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Jeleniej Górze.

W obradach nastąpiła przer­
wa. O godzinie 11.30 Zjazd 
wznowił dyskusję pod prze­
wodnictwem — Mirosława 
Hermaszewskiego — lotnika- 
kosmonauty. Następnie głos 
zabrał przewodniczący delega­
cji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR — Michaił Susłow. 
Kolejnymi mówcami byli: 
Alojzy Karkoszka — sekretarz 
KC, I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR; Zofia Grzyb 
— robotnica kombinatu „Ra- 
doskór” w Radomiu; Krzysztof 
Trębaczkiewicz — zastępca 
członka KC PZPR, przewodni­
czący Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej; Leonard 
Gadzinowski — członek KC 
PZPR, dyrektor kombinatu roi 

nego Bartoszyce (woj. olsztyń­
skie); Józef Buziński — czło­
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku Białej.

Z kolei głos zabrał członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Radomiu Janusz Prokopiak, 
który poinformował, iż po sze­
rokich konsultacjach do skła­
du Komisji Wyborczej Zjazdu 
zaproponowano towarzyszy o 
dużym politycznym doświad­
czeniu, cieszących się wysokim 
autorytetem w swoich organi­
zacjach, przedstawicieli wszyst 
kich województw i podstawo­
wych środowisk społeczno-za­
wodowych.

Delegaci jednogłośnie powo­
łali Komisję Wyborczą w za­
proponowanym składzie. W 
skład Komisji! Wyborczej we­
szło 85 osób.

Po przerwie o godzinie 15.30 
wznowiono dyskusję pod prze­
wodnictwem Jerzego Gr och- 
malnickicgo — zastępcy człon­
ka KC, I sekretarza KW PZPR 
w Wałbrzychu. W dalszym cią­
gu dyskusji plenarnej głos za­
brali: Tadeusz Fiszbach — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku; Vasil Bi- 
lak — członek Prezydium, se­
kretarz Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji; Paul Werner 
— członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności; 
Władysław Juszkiewicz — za­
stępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku; Zbigniew Białecki — za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Suwałkach; Elż­
bieta Jaszczołt — prezes Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Bogutach Pian­
kach (woj. łomżyńskie); Hen­
ryk Bieniaszewski — zastępca 
członka KC PZPR, brygadzi­
sta w Zakładach Włókien Che­
micznych „Chemitex-Elana” w 
Toruniu; Jerzy Zasada — czło­

nek KC, I sekretarz KW PZPF. 
w Poznaniu; Zbigniew Barto- 
sieiticz — minister energetyki 
i energii atomowej; Stanisła­
wa Kruk — tkaczka w Zakła­
dach Przemysłu Lniarskiego 
w Żyrardowie (woj. skiernie­
wickie); Andrzej Żabiński — 
członek KC, I sekretarz, KW 
PZPR w Opolu.

Po kolejnej przerwie kon­
tynuowano dyskusję pod prze­
wodnictwem Eugenii Kempa- 
ry — zastępcy członka KC 
PZPR, przewodniczącej Kra­
jowej Rady Kobiet Polskich. 
Głos kolejno zabierali: Jan 
Zieliński — górnik przodowy 
z kopalni „Halemba” w Ru­
dzie Śląskiej (woj. katowickie): 
Stanisław Gębala — zas'tępca 
członka KC. I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie; Józef Ba- 
recki — członek KC PZPR, 
przewodniczący Zarządu Głó­
wnego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, redaktor na­
czelny „Trybuny Ludu”; Jó­
zef Majchrzak — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Byd­
goszczy; Anna Socha — bra- 
karz produkcji w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Pili­
ca” w Tomaszowie Mazowie­
ckim (woj. piotrkowskie).

W chwili oddawania numeru 
do druku dyskusja plenarna 
drugiego dnia obrad VIII Zja­
zdu PZPR trwała.

W DNIU 14 LUTEGO 
1980 ROKU TELEWI­
ZJA POLSKA W OBU 
PROGRAMACH ORAZ 
POLSKIE RADIO W 
PROGRAMACH I I II 
OD GODZINY 15.25 
TRANSMITOWAĆ BĘ 
DĄ PRZEBIEG OBRAD 
VIII ZJAZDU POL­
SKIEJ ZJEDNOCZO­
NEJ PARTII ROBOTNI 
CZEJ.

Wystąpienia przedstawicieli KPZR, KPCz

Internacionalistyczna współpraca
wspólnoty socjalistycznej

Sprawozdanie Centralnej
Komisji Rewizyjnej PZPR

Kraj w dniach ¥111 Zjazdu PZPR

Wytężona praca
Centralna Komisja Rewizyj­

na PZPR prowadziła w okre-
Przewodniczący delegacji 

KPZR Michaił Susłow gorąco 
powitał delegatów na VIII 
Zjazd i cały naród Polski, prze 
kazując jednocześnie życzenia 
skierowane do Zjazdu przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa.

Nawiązując do osiągnięć Pol 
ski w ostatnim 10-leciu we wszy 
stkich najważniejszych dziedzi 
nach rozwoju gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego mów 
ca podkreślił, iż są to rezultaty 
polityki PZPR i jej KC. na cze­
le którego stoi niestrudzony bo­
jownik o rozkwit socjalistycz­
nej Polski, o zacieśnienie zwar 
tości wspólnoty socjalistycznej 
i światowego ruchu komuni­
stycznego — Edward Gierek. 
Choć realizacja zadań jakie 
PRL stawia obecnie przed sobą 
wymagać będzie wiele sił i ener 
gii. istnieją wszelkie nie^b^dne 
przesłanki dalszego postępu so­
cjalistycznej Polski.

Przewodniczący
wskazał na doniosłe znaczenie

, . .. sie międzyzjazdowym swoją
e egacji | działalność, kierując się zada-

mternacjonalistycznej solidar- | 
ności obu naszych partii i naro

. dów. |

niami określonymi w Statucie 
PZPR oraz w uchwałach VII 
Zjazdu partii, Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Biura Politycz

stancji i organizacji partyj­
nych przy rozpatrywaniu i za 
łatwianiu listów, skarg i wnio 
sków ludności oraz w sprawie 
pracy instancji z weteranami 
ruchu robotniczego.

Kontrole wykazały dalszą

towarzyszy obradom

W ostatnim 10-leciu radziec- । nego j Sekretariatu KC PZPR, 
ko-polskie obroty handlowe Organizację i zakres pracv ko- 
zwiększyly się niemal 4-krotnie, | ji określał regulamin CKR. 
a huta „Katowice” stała się no-, . . . . , W centrum uwagi CKR znajwym symbolem ^yiazm na- | dowaly sj w okresic ’
szych narodów. Wiefe uwagi
obie partie zwracają dziś na |
doskonalenie pracy RWPG.

Wzbogaciły się kontakty ra- 
dziecko-polskie we wszystkich 
sferach życia. Te kontakty dzie 
siątków i setek tysięcy ludzi — 
produkcyjne. przyjacielskie, 
śoołeczne i osobiste — skłądają 
się na proces zbliżenia narodów 
radzieckiego i polskiego. Oka­
zją do dalszego pogłębienia na­
szego braterskiego sojuszu bę-

| Żywe zainteresowanie całe­
go społeczeństwa towarzyszy

| obradom VIII Zjazdu PZPR.
Przebieg i treści obrad są ży- 

| wo dyskutowane. Aby ułatwićpoprawę jakości i stylu pracy . Ł „
partyjnej. Instancje i organiza I 1C^ ^hior w wielu zakładach 
cje partyjne wzbogaciły treść i hraey zorganizowano punkty 
formy pracy na rzecz kształto- | 7b,o™"c8o oglądania i słu- 
wania postaw członków PZPR chania zjazdowych transmisji 
oraz atmosfery powszechnej | ra®53, i TV.

dowlani i transportowcy. O 
pomyślnej realizacji zobowią­
zań przynoszących dodatko­
we tysiące ton węgla zamel­
dowali m. in. grónicy kopalni 
„Szczygłowice”.

Rekordową ilość 520 000 ton 
węgla załadowali i wyekspe­
diowali minionej doby kole­
jarze Śląskiej DOKP realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla 
uczczenia VIII Zjazdu PZPR. 
Załoga zakładów „Predom- 
Termet” w Świebodzicach w 
woj. wałbrzyskim w ramach 
czynu zjazdowego realizuje 
dodatkową produkcję — 1000 
grzejników łazienkowych dla 
potrzeb krajowego budownic­
twa, wykona też ponadplano­
wo 1500 kompletów urządzeń 
hamulcowych dla przemysłu 
motoryzacyjnego oraz 500 pro­
gramatorów do pralek - auto­
matów.

Wysokie tempo produkcji
Dokończenie na str. 4

aktywności, zaangażowania i Obradom zjazdu w war- 
współodpowiedzialności za wy | szawskim Pałacu Kultury i 
konanie obowiązków zawodo- | Nauki towarzyszy rytmiczna 
wych, partyjnych i społecz- wytężona praca we wszyst- 
nych. Nastąpiła dalsza poprą- | kich działach gospodarki na­
wą w prowadzeniu przez in- rodowej, realizacja dodatko- 
stancje i organizacje partyjne | wych zobowiązań wytwór- 
dokumentacji. ewidencji człon czych. Z całego kraju napłv_ 
ków i kandydatów PZPR oraz 1 wają meldunki o poparciu po- 
statystyki partyjnej. lityki partii, wyrażającym się

CKR wiele uwagi poświęciła | wymiernymi efektami w pro- 
Centralna Komisja Rewizyjna kontroli realizacji Wytycznych dukcji i pracy społecznej.

I prowadziła kontrole realizacji Sekretariatu KC PZPR w spra | Wzmożonym rvtmem nracu 
. _ . . „ . ( wie trybu przyjmowania w sze ją górnicy kopalń węgla ka-

dawczym sprawy właściwej 
realizacji przez aparat partyj-

| ny oraz instancje i organizacje 
PZPR uchwał, wytycznych i 

| instrukcji dotyczących gospo­
darki wewnątrzpartyjnej, prze 

| strzegania zasad gospodarnoś­
ci w dysponowaniu fundusza- 

| mi i majątkiem partii oraz pro 
bierny związane z opłacaniem 

I składek partyjnych. Ponadto

dą zbliżające się 110 rocznica uchwał i Wytycznych Sekreta trybu przyjmowania w sze
urodzin Lenina, setna roczni- I riatu KC PZPR w sprawie PZPR. Wyniki kontroli po l

Dokończeme na str. 4
-------  — „ . , miermego i brunatnego, liczne 

trybu Przyjmowania w szeregi zwalają stwierdzić, ze praca załogi hutnicze i stoczniowcy.
. . • „Dokończenie na str. 4, • metalowcy i Włókniarze, bu-1 PZPR, usprawnienia pracy in-
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Plenarna dyskusja w drugim dniu obrad VHI Zjazdu PZPR
Zdzisław Grudzień — członek 

Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach: 
w dekadzie lat siedemdziesią­
tych wartość produkcji prze­
mysłowej w woj. katowickim 
wzrosła przeszło dwukrotnie, 
eksport zwiększył się ponad 
trzykrotnie a do II obszaru płat 
niczego — 4,5-krotnie. Prawie o 
jedną trzecią polepszyła się tak 
że opłacalność naszego ekspor­
tu. W okresie od VII Zjazdu 
górnicy wydobyli łącznie 759 
min ton węgla, hutnicy wypro 
dukowali 33 min ton stali. Pod 
jęła pracę huta „Katowice”, któ 
rej załoga wytworzyła dotąd 11 
min ton stali.

W czasie dzielącym nas od 
VII Zjazdu wzrósł poziom spo­
łecznej i obywatelskiej świado­
mości ludzi pracy, a także ich 
kwalifikacji, kultury ogólnej i 
politycznej. Umocniła się więź 
partii.z klasą robotniczą i z ca­
łym społeczeństwem.

Przemysł węglowy, którego 
roczne wydobycie przekracza 
200 min ton pracuje w niełat­
wych warunkach, na skutek zna 
nych powszechnie trudności 
transportowych i zaopatrzenio­
wych. Opracowaliśmy program 
działania zapewniający zwięk­
szenie wydobycia do 235 min 
ton w 1985 r. Jest to zadanie nie 
zwykle trudne, gdyż górnicy 
sięgać muszą do coraz głębiej 
zalegających pokładów. W la­
tach osiemdziesiątych zbliżymy 
się do górnej granicy wydoby- 
oia węgla w naszym regionie. 
Stąd konieczność dalszego roz 
woju Lubelskiego Zagłębia Wg 
glowego i rozbudowy górnictwa 
węgla brunatnego. Niezbędny 
jest równocześnie postęp w gos 
podarowaniu węglem w całej 
gospodarce, a zwłaszcza w ener 
getyce i koksownictwie. Podję 
cia praktycznych działań wyma 
ga również sprawa komplekso 
wego przetwórstwa węgla i je­
go pochodnych na produkty nie 
zbędne gospodarce. Niezbędne 
jest pełne i terminowe zaspoka 
janie potrzeb górnictwa przez 
przemysły dostarczające kopal­
niom materiały i urządzenia.

W wyniku uruchomienia hu­
ty .,Katowice” w bardziej inten 
sywną fazę wszedł proces mo­
dernizacji starych zakładów 
hutniczych. Huta wytwarza 
obecnie 25 procent krajowej pro 
dukcji stali i przyczyniła się w 
zdecydowany sposób do popra­
wy bilansu w obrotach wyroba­
mi hutniczymi. Gdyby nie hu­
ta „Katowice”, musielibyśmy 
importować stal i wyroby wal­
cowane za około miliard dola­
rów. Obecnie przystąpiliśmy do 
II etapu budowy tej huty.

Jesteśmy zdania — stwierdził 
mówca — że w wysiłkach po­
dejmowanych na rzecz rozwoju 
eksportu pierwszeństwo mieć 
muszą korzyści społeczeństwa 
i państwa nad partykularnymi 
interesami zjednoczeń. Godną 
uwagi dźwignią aktywizacji eks 
portu i zwiększenia prodńkcji 
potrzebnej gospodarce stała się 
w naszym województwie meto 
da koordynacji poziomej, której 
istotą jest bezpośrednia współ­
praca zakładów i placówek nau 
kowo-badawczych. formalnie 
podporządkowanych różnym 
organizacjom gospodarczym. 
Sądzimy, że metodę tę warto 
szerzej rozwijać i upowszech­
niać.

Nieodzownym warunkiem 
doskonalenia naszego działania 
jest znaczne wzmocnienie roli 
i znaczenia planu społeczno- 
gospodarczego jako decydują­
cego instrumentu rozwoju gos­
podarki socjalistycznej. Uważa 
my również, że w istniejącej, 
skomplikowanej sytuacji, peł­
ną realizację zadań społeczno- 
gospodarczych osiągniemy jody 
nie poprzez coraz sprawniejsze 

funkcjonowanie administracji 
gospodarczej, rozwój samorząd 
ności robotniczej i dalszy 
wzrost roli i rangi KSR oraz sta 
ły wzrost aktywności i dyscy­
pliny zespołów pracowniczych. 
W kształtowaniu aktywnego 

stosunku ludzi pracy do zadań 
społeczno-gospodarczych ogrom 
ną rolę odgrywają prawidłowe 
kryteria oceny pracy. Powinnaś 
my stopniowo wprowadzać spój 
ny system mierników działal­
ności przedsiębiorstw, norm i 
zasad normowania. Uporządko 
wania wymagają także ©eny 
zaopatrzeniowe.

Katowicka wojewódzka orga­
nizacja partyjna wszystkie swo 
je dążenia podporządkowuje sta 
łej poprawie warunków życia 
społeczeństwa. W dekadzie lat 
70-tych zasoby mieszkaniowe 
województwa wzrosły o jedną 
trzecią. Nie ustajemy w wysił­
kach zmierzających do ochrony 
równowagi środowiska natural 
nego. Podejmujemy zdecydo­
wane działania modernizujące 
przemysł, zwłaszcza najbar­
dziej zagrażających środowisku 
jego gałęzi.

Zdając sobie sprawę z współ­
odpowiedzialności naszej woje 
wódzkiej organizacji partyjnej 
za sprawy kraju, stale umacnia 
my więź ze społeczeństwem, 
kształtując w nim klimat apro­
baty i poparcia dla polityki par 
tii. Rozwijamy takie kierunki 
działania, które przyciągają do 
partii ludzi najbardziej wartoś 
ciowych i twórczych. Przycią­
gają przede wszystkim klasę ro 
botniczą, która stanowi zasad­
niczy trzon partii.

Wiele uwagi poświęcamy 
sprawom międzynarodowym, 
krzewieniu postaw internacjo- 
nalistycznych, braterskiej przy 
jaźni z Krajem Rad.

W naszym regionie — oś­
wiadczył mó^ca — gdzie żywa 
jest pamięć brutalnego ucisku 
narodowego i germanizacyj- 
nych usiłowań, istnieje szcze­
gólne wyczulenie na niebezpie­
czeństwa dla pokoju i dla Pol­
ski, wypływające ze strony mi 
litaryzmu i rewanżyzmu zachód 
nioniemieckiego. Staramy się za 
tern, aby nasza praca ideowo- 
wychowawcza i propagandowa 
skutecznie uświadamiała klasie 
robotniczej, młodzieży, inteli­
gencji rzeczywiste intencje i 
antypolskie oblicze zagranicz­
nych ośrodków dywersji ideo­
logicznej, aby ujawniała de­
strukcyjny i wsteczny charak­
ter poglądów, głoszonych przez 
nielicznych w kraju przeciwni­
ków socjalizmu.

Krzewiąc patriotyczne posta­
wy, w tym zwłaszcza socjali­
styczny stosunek do pracy, z 
konsekwencją występujemy 
przeciwko wszystkiemu co jest 
niezgodne z normami socjali­
stycznego współżycia społecz-. 
nego, przeciwko przejawom dro 
bnomieszczańskiego Stylu życia 
oportunizmu, dwulicowości, w 
dążeniu do bogacenia się kosz- 
tej cudzej pracy.

Ludzie pracy woj. katowickie 
go dołożą wszelkich starań — 
zakończył Z. Grudzień — aby 
realizacją uchwał VIII Zjazdu 
wnieść wkład godny swych 
ambicji i tradycji rzetelnej pra 
c.y w służbie socjalistycznej 
ojczyzny.

Janina Zalewska — zastępca 
członka KC nastawiacz maszyn 
w Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego im. J. Marchlewskiego 
w Lodzi.

Dyskutując nad planami pro 
dukcyjnymi na rok 1980 w łódź 
kich fabrykach, staramy się szu 
kać odpowiedzi na pytanie: co 
sami możemy zrobić, żeby to, 
co produkujemy było dobre i 
potrzebne, żeby nie marnować 
surowców ani czasu przezna­
czonego na pracę. Tak powsta­
ły konkretne programy popra­
wy organizacji produkcji i lik­
widowania niekorzystnych zja­
wisk. jakie występują jeszcze 
w naszych fabrykach.

Należy do nich np. duża ab­
sencja chorobowa, a także alko 
holizm i spowodowana nim du­
ża ilość wypadków przy pracy, 
a także nieprzepracowanych go 
dżin.

W dyskusji wiele uwag kie­
rowano do zjednoczeń i resor­

tów, wskazując na nierytmicz- 
ność dostaw surowców, zakłó­
cających tok pracy i odbijają­
cych się na jakości produkcji. 
Mówiono też o braku części za­
miennych.

Z dużym uznaniem przyjęto 
tę część Wytycznych, która do­
tyczyła społecznej dyscypliny, 
stawiania coraz wyższych wy­
magań wobec ludzi, walki z ku 
moterstwem i kli-kowością, ży­
ciem ponad stan. O postawach 
takich powinniśmy mówić i pi 
sać częściej i ostrzej.

Zygmunt Rybicki — zastępca 
członka KC, rektor UW.

Mówca podkreślił m. in., iż 
wizja Polski rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego pó 
tęguje patriotyczne uczucia, 
umacnia polityczną jedność na­

szego narodu, skupia wszystkich 
jeszcze skuteczniej wokół pro­
gramu partii. Młoda polska in­
teligencja reprezentuje wyróż­
niający się poziom kwalifika­
cji ogólnych i zawodowych, 
wysoki stan rozbudzenia inte­
lektualnego, W minionym 10- 
leciu powtarzane były próby 
organizowania wrogich oddzia­
ływań na studentów. Ale kłam 
stwa mają krótka żywot. Mło­
dzież nie dała przeciwnikom 
możliwości uzyskania zaplecza 
społecznego. Stwofzone warun­
ki spokojnego oddziaływania 
wychowawczego przynoszą re­
zultaty.

Prof. Rybicki stwierdził tak­
że, m. in., że podstawą wszel­
kich poczynali dydaktycznych 
i wychowawczych w uczelniach 
— obok jednoznaczności ideo­
logicznej i światopoglądowej — 
jest -właściwy rozwój twór­
czych badań naukowych, wno­
szący ważny wkład w społecz­
no-gospodarczy i kulturalny 
rozwój kraju.

Prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa przekazał w imieniu 
władz naczelnych ZSL serdecz 
ne pozdrowienia delegatom na 
VIII Zjazd, od wszystkich lu­
dowców, łącząc je z wyrazami 
szacunku i uznania dla prze­
wodniej siły całego narodu — 
PZPR, dla jej I sekretarza, Ed­
warda Gierka.

ZSL, jako aktywny sojusz­
nik partii czuje się współodpo­
wiedzialne za rozwój kraju, 
koncentruje swą działalność i 
wysiłki na problemach wsi i roi 
nictwa, na realizacji wspólnej 
polityki rolnej, której zasady 
zdały historyczną próbę stwa­
rzając perspektywę rozwiąza­
nia pilnego problemu poprawy 
wyżywienia narodu.

Wskazując, że wkroczyliśmy 
w okres, w którym zadania rea 
lizować przychodzi w trudniej­
szych warunkach zewnętrznych 
i wewnętrznych S. Gucwa po­
wiedział, że w toku szerokiej 
dyskusji, przedzjazdowej pro­
wadzonej w instancjach i ogni­
wach ZSL podkreślano, iż zgod 
nie z treścią Wytycznych jed­
nym z najpilniejszych celów 
jest osiągnięcie samowystarczal 
ności naszej gospodarki żyw­
nościowej w podstawowych pro 
duktach rolnych.

W okresie między VII a VIII 
Zjazdem partii zapadły ważne 
decyzje, w wyniku których 
wieś zyskała znaczącą poprawę 
warunków socjalnych.

Przekazując na ręce delega­
tów — przedstawicieli przemy­
słu serdeczne podziękowania za 
pomoc w unowocześnianiu i 
zwiększaniu efektywności gos­
podarstw rolnych prezes NK 
ZSL podkreślił, że metody wy 
twarzania w rolnictwie wyma­
gają coraz większego wsparcia 
przemysłu. Usunięcie występu­
jących w tej dziedzinie niedo­
borów pozwoli szybciej intensy 
fikować produkcję rolną i pod­
nosić jej poziom. A przez to 
przyczyni się do lepszego zao­
patrzenia rynku w produkty 
żywnościowe.

Prezes NK ZSL zapewnił, że 
członkowie ZSL w codziennej 
pracy dołożą wszelkich starań 

i wysiłków dla reahzacjJ uch w a 
lonego przez VIII Zjazd pro­
gramu.

Eugeniusz Bialic — członek 
KC — Zakłady Mechaniczne 
„Zamech” w Elblągu: w po­
nad 30-letnim okresie istnie­
nia elbląskiego „Zamechu” la 
ta siedemdziesiąte są tak jak 
w całej gospodarce okresem 
szczególnie intensywnego roz­
woju i dużych osiągnięć. Za­
kład nasz uzyskał specjaliza­
cję w produkcji turbin energe 
tycznych wielkiej mocy, ele­
mentów okrętowych i ciężkich 
przekładni. W porównaniu z 
1970 r. dwukrotnie zwiększy­
liśmy wartość naszej produk­
cji i to wyłącznie w drodze 
wzrostu wydajności pracy. Za 
dania „Zamechu” w najbliż­
szych latach wyznaczane są 
przez rosnące zapotrzebowanie 
energetyki i ciepłownictwa. Do 
tychczas w pełni zabezpiecza­
my zamówienia krajowej ener 
getyki i ciepłownictwa. Po­
trzeby energetyczne są jed­
nak bardzo duże. W imieniu 
załogi „Zamechu” proponuję 
rozważenie podjęcia u nas pro 
dukcji turbin dla elektrowni 
wodnych.

Antoni Piela — członek CKR 
PZPR — naczelnik miasta 
Przeworsk. Mówca podkreślił, 
że lata 70 były okresem, w któ 
rym dokonały się ogromne 
przeobrażenia gospodarcze, spo 
leczne i kulturalne nie tylko 
W wielkich aglomeracjach miej 
skich, ale również w małych 
ośrodkach. Jest to sprawa nie 
bagatelna dotyczy bowiem pra 
wie 650 miast, zamieszkałych 
przez ponad 4,5 min obywate­
li Posłużył się przykładem o- 
siągnięć Przeworska, gdzie w 
latach siedemdziesiątych wy­
budowano nowoczesne zakła­
dy odzieżowe, zmodernizowa­
no cukrownię i filię rzeszow­
skiej WSK, powstały nowe o- 
siedła mieszkaniowe, dom kul 
tury i inue. Największym osiąg 
nieciem było uświadomienie 
sobie przez ogół obywateli, że 
w naszych warunkach uzy­
skać — coś więcej mieć — to 
znaczy samemu wypracować. 
A. Piela stwierdził też, iż admi 
nistracja terenowa musi mieć 
jeszcze większe kompetencje. 
Pracownicy organów’’ admitni- 
stracji państwowej, którzy po 
siadają eechy działacza spo­
łecznego, chcą i mogą podej­
mować decyzje i ponosić za nie 
pełną odpowiedzialność.

Pozdrawiając VIII Zjazd 
PZPR i podkreślając, że jest 
on doniosłym wydarzeniem po­
litycznym decydującym o naj­
żywotniejszych problemach na­
szego kraju i narodu, prze­
wodniczący Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demokraty­
cznego Tadeusz W. Młyńczak 
zapewnił, iż SD będzie wespół 
z PZPR w codziennej pracy so 
lidarnie realizować zadania, ja­
kie nakreśli Zjazd. Wskazał na 
szczególne obecnie znaczenie 
szeroko pojętej poprawy efek­
tywności gospodarowania. Do­
tyczy to również sfery usług, 
drobnej wytwórczości i rzemio­
sła. w których to dziedzinach 
SD koncentruje swoją działal­
ność.

Mówca wskazał na zadania 
stojące przed członkami SD i 
środowiskami, na jakie ono od­
działuje — w realizacji progra­
mu mieszkaniowego zwłaszcza 
jeśli chodzi o dbałość o stare 
zasoby mieszkaniowe i rozwój 
budownictwa indywidualnego, 
w urzeczywistnianiu progra­
mu żywnościowego, doskonale­
niu systemu ochrony zdrowia, 
oświaty i wychowania, w roz­
wijaniu kultury narodowej, 
doskonaleniu socjalistycznej 
organizacji społeczeństwa.

Dalszy, socjalistyczny roz­
wój naszej ojczyzny — oświad­
czył przewodniczący CK SD — 
to nasza wspólna sprawa, spra­
wa każdego Polaka.

Tadeusz Kościowski — rol­
nik specjalista ze wsi Bielany 
w woj. bialskopodlaskim: 
okres między VI a VIII Zjaz­
dem partii jest szczególnie waż 
ny dla rozwoju rolnictwa. Nie­
zależnie od powszechnie wido­
cznych osiągnięć, jest jeszcze 
wiele do zrobienia. Aby jednak 
można było uruchomić istnieją 
ce rezerwy, świadomemu dzia­
łaniu podejmowanemu na wsi 
towarzyszyć muszą zwiększo­
ne i rytmiczne dostawy środ­
ków produkcji, głównie nawo 
zów, materiałów budowlanych, 
maszyn i narzędzi.

Omawiając zamierzenia pro­
dukcyjne rolnictwa, jakie 
stoją przed gospodarstwami w 
'woj. bialskopodlaskim, mówca 
zaznaczył, że główną drogą u- 
nowocześniania rolnictwa in­
dywidualnego jest rozwój spe 
cjalizacji. Następny ważny pro 
blem to gospodarka paszowa. 
Ilość wyprodukowanych pasz 
własnych, ich sposób konser­
wacji i skarmiania jest dziś 
miernikiem oceny każdego roi 
nika. Doceniając ogromne zna­
czenie tych zagadnień z inicja 
tywy organizacji i instancji 
partyjnych podjęto w tym wo 
jewództwie wiele konstruktyw 
nych działań, dzięki którym u- 
zyskano znaczny postęp w tej 
dziedzinie, ale zadania są wciąż 
duże.

Mieczysław Bulerski — ro­
botnik stalowni martenowskiej 
Huty im. Marcelego Nowotki 
w Ostrowcu Świętokrzyskim: 
podstawowe nasze zobowiąza­
nia przedzjazdowe skoncentro­
waliśmy na budowie walcow­
ni profili drobnych; Zobowiąza 
nia wykonaliśmy. Walcownia, 
zbudowana kosztem 17 mld zł, 
docelowo wytwarzać będzie 
rocznie 800 000 ton wyrobów 
przeznaczonych głównie dla bu 
downictwa mieszkaniowego.

Hutnictwo należy do branż o 
dużej energochłonności. Dofkłi 
wie odczuwamy przerwy w do 
stawach energii elektrycznej i 
gazu. Ograniczają one .nie tyl­
ko wzrost produkcji, stali, ale 
również obniżają nasze działa 
nia w kierunku zwiększenia 
efektywności. Chciałbym jed­
nak powiedzieć, że powszechna 
mobilizacja i uporczywość za­
łogi w przezwyciężaniu trud­
ności sprawiły, że straty w 
produkcji, jakie ponieśliśmy z 
tego powodu w ub. roku zmniej 
szone zostały o ponad 300 min 
zł. Mówca w imieniu załogi 
wyraził przekonanie, że nadal 
istnieją możliwości dalszej po­
prawy jakości produkowanych 
stali.

Stanisław Ciosek — zasAępea 
członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Jeleniej Górze: zasad 
nicza poprawa warunków ży- 
cig odczuwana przez każdą 
polską rodzinę, szybki wzrost 
wykształcenia i kwalifikacji 
zawodowych, wprowadzenie 
nowoczesnych technik i tech­
nologii, rozbudzona wiara we 
własne siły i wzrost roli Pol­
ski w Europie i w świecie — 
to charakterystyczne dla lat 
siedemdziesiątych zjawiska w 
sytuacji kraju. Dysponujemy 
wieloma niepodważalnymi atu 
tami, które stanowią o naszej 
sale. Nasz wysiłek należy skie­
rować na zlikwidowanie dys­
proporcji rozwojowych, które 
ograniczają prawidłowość wy­
korzystania potencjalnych 
możliwości naszej gospodarki. 
Bez osiągnięcia należytej efek 
tywności i sprawności gospoda 
rowania nie można liczyć na 
dalszy harmonijny rozwój, wy 
równywanie tempa rozwoju 
wszystkich branż. Kluczem do 
powszechnego wsparcia partii 
w dziele zwycięskiego przej­
ścia przez bariery rozwojowe 
lat osiemdziesiątych, będzie 
nadanie wyraźnej i jednoznacz 
nej klauzuli wykonawczej na­
szemu programowi.

Sekretarz KC, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR Alojzy Karkoszka: ła­
ta, które minęły od VII Zjaz­
du cechowała konsekwentna 

realizacja linii strategicznej, 
przyjętej przez naszą partię na 
początku dekady lat siedem­
dziesiątych. Strategia dynami­
cznego rozwoju i nadrzędności 
celów społecznych, zasada pra­
cy wśród ludzi i dla ludzi, wy­
zwoliły wielki potencjał twór­
czy ludzi pracy, przyspieszają­
cy rozwój naszego kraju.

. Praktyczna realizacja zasady 
nadrzędności celów społecznych 
przyniosła wyraźną poprawę 
całokształtu warunków życia 
ludzi pracy, przyniosła rozwią­
zanie wielu zasadniczych pro­
blemów socjalnych, będących 
uprzednio źródłem napięć i kon 
fliktów. Wszystkie te osiągnię­
cia potwierdza doświadczenie 
społeczne, potwierdzają je tak 
ty i społeczne odczucia.

W realizacji zadań wynikają 
cych z polityki partii ma swój 
ważki udział stolica Polski — 
Warszawa i warszawska orga­
nizacja partyjna. Miarą tego 
jest ponad dwu i półkrotny 
wzrost produkcji przemysło­
wej, ponad trzykrotny wzrost 
eksportu, przy jednoczesnym 
wysokim wzroście wydajność', 
pracy, pokrywającym prawic 
w całości osiągnięty przyrost 
produkcji.

Co trzeci mieszkaniec ■woje­
wództwa stołecznego przepro­
wadził się w tym czasie do no­
wego mieszkania, znacznie roz 
budowana została baza obsłu­
gi ludności w całej aglomera­
cji warszawskiej. Nastąpił 
wzrost ogólnego poziomu inte­
lektualnego i rozwoju kultural 
nego naszego społeczeństwa.

Podobnie jak w całym kra­
ju, również w stolicy, w wiel­
kiej przedzjazdowej debacie 
rzetelnie analizowano dorobek, 
jak i występujące niedomaga­
nia. Jednocześnie swoim głów 
nym nurtem dyskusja zwróco­
na była w stronę rezerw tkwią 
cych w zakładach pracy, w 
działalności kolektywów praco 
wniczych i kadr kierowni­
czych.

Koncentracja wysiłków na 
budownictwie mieszkaniowym, 
problemach żywnościowych, 
produkcji rynkowej i etasporto 
wej, jak i kierunek na wzsrost 
efektywności gospodarowania, 
znajdował w każdej organiza­
cji, w każd y m zespol e pełne po 
parcie.

Zwracano uwagę na potrze­
bę śmielszego przegrupowa­
nia środków na dziedziny za­
pewniające szybsze zharmoni­
zowanie gospodarki, pełniejsze 
wykorzystanie aparatu wytwór 
czego, na potrzebę bardziej 
zdecydowanego dostosowywa­
nia mechanizmów ekonomicz­
nych do aktualnej fazy rozwo­
ju sił wytwórczych.

Spośród czynników, które za 
decydują o postępie, Wytyczne, 
a jeszcze w większym zakresie 
referat programowy Biura Po 
litycznego, wysuwają na czoło 
zadań wzrost efektywności gos 
podarowania, jako główny wa 
runek realizacji najważniejsze 
go dla naszej partii celu, jakim 
jest dobro człowieka, przy­
szłość rodziny, lepsze zaspoka­
janie materialnych i ducho­
wych potrzeb narodu.

Od wielu lat baza produkcyj 
na aglomeracji warszawskiej 
rozwija się drogą wykorzysta­
nia intensywnych czynników 
wzrostu. Jednak nie udało się 
w pełni przezwyciężyć tenden 
cji do ekstensywnego gospoda 
rowania.

Nabiera to tym większego 
znaczenia, jeśli zważyć, że ze 
względu na rodzaj produkcji, 
głównie o charakterze rynko- 
wym i eksportowym, stajemy 
w Warszawie przed konieczne 
ścią osiągania wyższej niż śred 
nia w kraju dynamiki produk 
cji. Temu zadaniu musimy po­
dołać bez wzrostu zatrudnie­
nia, zwiększając zmianowość 
pracy oraz wykształcając szyb 
ciej proeksportowy charakter 
naszego przemysłu.

Dokończenie na sir. 3
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Tempo rozwoju produkcji u- 
zależnione będzie również od 
możliwości zaopatrzenia mate­
riałowego. Stąd też obniżkę ma 
teriałochłonności produkcji wy 
suwamy na jedno z czołowych 
miejsc w tej dziedzinie. We 
wszystkich tych sprawach roz­
ległe pole do działania przypa 
da nauce.

Nakreślony w dokumentach 
Zjazdu program na lata przy­
szłe ma na celu dobro człowie­
ka, ale realizacja jego zależy 
przede wszystkim od ludzi. 
Stąd praca z ludźmi, działal­
ność wychowawcza, kształto­
wanie obywatelskich i zaanga 
żowanych postaw, wszechajron 
ny, zawodowy i kulturalny\oz 
wój człowieka oraz umacnia­
nie jedności moralno-politycz- 
nej narodu nabiera zasadnicze 
go znaczenia.

W tym duchu rozwijamy 
działalność wśród szerokich 
kręgów społecznych — klasy 
robotniczej i rolników, inteli­
gencji twórczej, ludzi nauki i 
techniki, młodzieży — przywią 
zując jednocześnie najwyższą 
wagę do umocnienia więzi par 
tii z całym społeczeństwem, ze 
wszystkimi ludźmi pracy.

Tu też tkwią źródła tego, że 
nieliczni przeciwnicy socjaliz­
mu, z którymi mamy do czynie 
nia, znajdują się na marginesie 
życia społecznego.

Z istoty socjalizmu wynika­
ją pokojowe dążenia państw 
socjalistycznych.

Warszawa tak okrutnie do­
świadczona przez wojnę, mia­
sto wszystkich Polaków, przy­
wrócone do życia wysiłkiem ca 
lego narodu — ma szczególny 
obowiązek podnosić głos prote 
stu i ostrzeżenia wobec aktyw­
ności sił militarystycznych i 
zimnowojennych, apelować o 
pokój, odprężenie i współpra­
cę między narodami.

Urzeczywistniając politykę 
partii, wielkie znaczenie nada 
jemy i będziemy nadawać u- 
mocnieniu przyjaźni i brater­
stwa wspólnoty socjalistycznej. 
Idee sojuszu polsko-radzieckie 
go zapadły głęboko w serca i 
umysły warszawiaków, znajdu 
ją w nich niezawodne oparcie. 
Wspieramy wszystkie poczy­
nania sprzyjające umacnianiu 
tego sojuszu.

Zofia Grzyb — robotnica w 
Radomskich Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Radoskór” 
w Radomiu: Nie tak dawno 
socjalistyczna polska obcho­
dziła swoje 35 urodziny. Godzi 
się więc przypomnieć, że pow­
stała oma z gruzów, a jedno­
cześnie z wielkiej woli prze­
trwania.

W tych dokonaniach ma 
swój udział województwo ra­
domskie, a także załoga kom­
binatu „Radoskórktórą re­
prezentuję. Nie ukrywamy 
wcale nie tak odległe to cza­
sy, gdy magazyny i sklepy 
pełne były naszych butów i 
brakowało na nie nabywców. 
Wprowadziliśmy szereg ko­
rzystnych zmian w procesach 
projektowania , i produkcji. 
Opracowaliśmy system stero­
wania jakością oparty na sa­
mokontroli. Dzisiaj 97 procent 
wyrobów wytwarzamy w I 
gatunku, posiadamy 28 zna­
ków jakości. Przemysł obuw­
niczy nie zaspokaja jednak 
potrzeb społecznych. Dlatego 
ciągle musimy szukać rozwią­
zań. w wyniku których _ pro­
dukować będziemy więcej bu­
tów. ładniejszych i modniej - 
szych.

Krzysztof Trębaczkiewicz — 
zastępca członka KC, prze­
wodniczący Rady Głównej 
F1SZMP, podkreślił, iż wy- 
mownym świadectwem głębo­
kiego, osobistego zaangażowa­
nia w sprawy, którymi żyje 
nasz kraj, było aktywne ucze­
stnictwo młodego pokolenia 
w dyskusji przedzjazdowej. 
Pełne poparcie dla programu 
dalszego rozrwoju socjalistycz­
nej Polski potwierdzone zosta­
ło licznymi zobowiązaniami i 
czynami podejmowanymi pow­
szechnie nrzed i w czasie 
trwania VIII Zjazdu. Oma­
wiając najważniejsze zadania 
polskiego ruchu młodzieżowe­
go, mówca podkreślił, że pod­
stawowym obowiązkiem mło­
dego pokolenia będzie w ńaj- 
bkższym czasie optymalne 

wykorzystanie całego mate­
rialnego i technicznego dorob. 
ku. Dlatego wytyczną dla 
wszystkich inicjatyw młodzie­
ży po VIII Zjeźazie będzie ha­
sło „Efektywnie gospodarnie, 
oszczędnie”.

Najważniejszą powinnością 
naszych socjalistycznych związ 
ków jest — stwierdził K. Trę- 
baczktewicz — walka o ludzką 
świadomość, o serca i umysły 
młodych Polaków. Dlatego 
tak ważny jest szeroki nurt 
edukacji patriotycznej. Mów­
ca zapewnił, że młodzież nie 
będzie szczędzić sił w realiza­
cji uchwał VIII Zjazdu, w po­
dejmowaniu nowych zadań, 
jak te przed młodym pokole- ' 
niem postawi kierownicza si­
ła naszego narodu — PZPR.

Leonard Gadzinowski — 
członek KC PZPR, dyrektor 
Kombinatu Rolnego Bartoszy­
ce, w woj. olsztyńskim stwier­
dził, że dekada lat siedemdzie­
siątych charakteryzuje się sta­
bilnością polityki rolnej. Sta­
nowi to — obok zwiększonych 
nakładów na rolnictwo i wzro 
stu poziomu zawodowego lu­
dzi pracujących na wsi — 
podstawowy czynnik istotnych 
zmian w rolnictwie. Oma­
wiając warunki dalszego uno­
wocześnienia gospodarki rol­
nej mówca podkreślił, że 
wkroczyła ona w fazę inten­
sywnego wytwarzania. Stąd 
wzrasta odpowiedzialność po­
zarolniczych sektorów w roz­
wiązywaniu problemów go­
spodarki żywnościowej. L. 
Gadzinowski wskazał również 
na znaczenie i rolę gospo­
darstw państwowych w uno­
wocześnianiu produkcji i or­
ganizacji pracy w rolnictwie, 
a także — sposobów życia 
mieszkańców wsi.

Nawiązując do konieczności 
stałego doskonalenia metod 
zarządzania i organizacji pro­
dukcji mówca podkreślił, że 
elastyczność zarządzania ma 
szczególne znaczenie w rolnic­
twie z uwagi na zróżnicowane 
warunki ekonomiczne, prźy- 
rodniczo-glebowe oraz niejed­
nolitą strukturę własnościową. 
Główne założenia nowego sy­
stemu ekonomiczno-finansowe­
go opracowane przez Minister­
stwo Rolnictwa spotykają się 
w czasie konsultacji prowa­
dzonych w terenie z uznaniem 
aktywu uspołecznionych przed 
siębiorstw rolnych.

Józef Buziński — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Bielsku Białej: uchwały obec­
nego Zjazdu określą kierunki 
dalszego rozwoju naszego kra­
ju i narodu, wyznaczą także 
zadania, jakie trzeba będzie 
wykonać, aby spełnić w takim 
zakresie na jakie pozwolą wa­
runki nadzieje każdej polskiej 
rodziny na dalszy wzrost po­
ziomu jej życia. Nie będzie to 
łatwe. Jednakże nawet naj­
trudniejsze zadania i w bar­
dzo skomplikowanych warun­
kach mogą być podejmowane 
i skutecznie rozwiązywane, je­
śli przestrzegać będziemy pod­
stawowych zasad kierowania 
państwem i' narodem.

W dyskusji przedzjazdowej 
podnoszono, iż mnożące się 
zarządzenia, drobiazgowe czę­
sto nakazy i zakazy, pozba­
wione walorów konsultacji z 
terenem, nie tylko osłabiają 
konsekwencję i siłę naszego 
działania, ale także — zamiast 
porządkować — stają się czę­
sto źródłem chaosu i niepo­
trzebnej nerwowości w dzia­
łaniu ogniw administracji 
państwowej i gospodarczej na 
wszystkich jej szczeblach.

Mówiąc o potrzebie decen­
tralizacji trzeba jednak za­
akcentować rangę i rolę planu 
centralnego, jako podstawo­
wego organizatora życia go­
spodarczego kraju.

Tadeusz Fiszbach — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku. Najważniejsze treści 
mijającego dziesięciolecia two­
rzone były przez myśl progra­
mową partii, codzienny wysi­
łek ludzi pracy, oraz doświad­
czenia gromadzone w toku 
realizacji postanowień VI i 
VII Zjazdu. Cechą szczególną 
tego okresu był .podjęty wiel­
ki wysiłek ideo wo-organi Za­
torski, zmierzający do aktywi­
zacji twórczych zdolności na­
rodu.

Zbigniew Bartosiewicz — mi 
mister energetyki i energii alo 
mowej: nasza gospodarka zu­
żywa nadmierną ilość energii 
w stosunku do osiągniętego po 
ziomu rozwoju; jest to utrata 
paliwa nieodwracalna. Uwa­
żam, że stosunkowo szybko i 
bez specjalnych kosztów inwe 
stycyjnych powinniśmy zmniej 
szyć energochłonność produk­
cji.

Rozbudowie energetyki od 
dawna poświęcano u nas wiele 
uwagi. Moc zainstalowana w 
naszych elektrowniach wzro­
sła z 14 000 MW w 1970 r. do 
blisko 25 000 MW w br. Jed­
nakże zapotrzebowanie na ener 
gię wzrastało jeszcze szybciej. 
Dyktuje to konieczność żarów 
no zwiększenia produkcji ener 
gii jak i zmniejszenie jej zuży 
cia. Istnieje możliwość osiąg­
nięcia nowych efektów w elek 
trowniach w wysokości U 000 
—12 000 MW w latach 1981 — 
1985. Mamy opracowane pro­
gramy dążące do uzyskania 
sukcesywnej poprawy sytuacji 
energetycznej. Rzecz w tym, 
aby przyspieszyć tempo ich rea 
lizacji. ■*

Stanisława Kruk, tkaczka 
w Zakładach Przemysłu Lniar- 
skiego w Żyrardowie, woj. 
skierniewickie. Dzięki syste­
matycznemu poszukiwaniu 
nowych możliwości wiele 
zakładów województwa pod­
jęło produkcję nowych po­
szukiwanych wyrobów. Mo­
żliwości zwiększania pro­
dukcji rynkowej tkwią nie 
tylko w wielkich fabrykach, 
ale także w niewielkich za­
kładach przetwórczych. Tak 
np. rozwijanie przemysłu owo­
cowo-warzywnego w oparciu 
o miejscowe sadownictwo po­
zwoli praktycznie — powie­
działa — na podjęcie produkcji 
rynkowej w każdej gminie 
woj. skierniewickiego.

Andrzej Żabiński — członek 
KC, sekretarz KW PZPR w 
Opolu zameldował na wstępie, 
że woj'. opolskie pomyślnie 
zrealizowało ubiegłoroczne za­
dań i a produkcyjne, wykonało 
plany skupu mięsa i mleka, 
a także zadania w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego. 
8 lutego rozpoczął się rozruch 
technologiczny linii odlewni­
czej w hucie „Małapanew”, 
która dostarczać będzie 18 000 
ton dotąd deficytowych odle­
wów.

Za najważniejszą sprawę 
aktyw partyjny województwa 
uważa podniesienie efektyw­
ności gospodarowania oraz 
przyspieszenia tempa prze­
obrażeń agrarnych w rolnic­
twie. W warunkach woj. opol­
skiego problemy żywnościowe 
będzie można jedynie rozwią- 
zró przez wzrost produkcji 
towarowej na drodze szybkiej 
koncentracji ziemi w gospo­
darstwach uspołecznionych i 
tworzenie gospodarstw spe­
cjalistycznych. Dążyć się bę­
dzie do podwojenia w najbliż­
szych latach zarówno areału, 
jak i ilości członków spół­
dzielni produkcyjnych i ziemi 
w PGR-ach.

Jan Zieliński — górnik przo­
dowy kopalni „Halemba” w 
Rudzie Śląskiej, woj. katowic­
kie: podobnie jak całe gór­
nictwa węgla kamiennego, ko­
palnia nasza osiąga korzystne 
rezultaty. W ubr. wydobyliś­
my 4,5 min ton węgla, osiąga­
jąc wysoki poziom wydajności 
pracy i wykorzystania ma­
szyn. Szczególnie sobie cenimy 
codzienną troskę partii o roz­
wój i przyszłość przemysłu 
węglowego, o postęp techniki, 
o warunki pracy oraz życia 
górników i ich rodzin.

Nasza kopalniana orga : 7 ?. - 
cja partyjna, stanowiąca głów­
ną siłę polityczną samorządu 
robotniczego, umacnia klimat 
dobrej, ofiarnej pracy. Nasza 
załoga już w niedługim czasie 
będzie wydobywać węgiel z 
poziomu 1030 metrów, jedne­
go z najgłębszych poziomów 
w Polsce.

Zrobimy wszystko, aby na 
Lipcowe Święto zameldować 
o uruchomieniu „Hałemby — 
Głębokiej”.

Stanisław Gębała — zastęp 
ea członka KC, I sekretarz KW

Polityka morska Polski lat 
siedemdziesiątych sformuło­
waną na VI Zjeździe pa. tii 
umożliwia podjęcie reai. :.zji 
długookresowego programu 
rozbudowy gospodarki mor­
skiej. Otwarcie naszej gospo­
darki na świat spowodowało 
wzrost znaczenia drogi mor­
skiej w polskim handlu zagra­
nicznym. Przemysł okrętowy 
został zaliczony do rzędu 
głównych specjalności ekspor­
towych kraju. Sprawiło to, że 
organizacja partyjna woje­
wództwa gdańskiego, cale spo­
łeczeństwo regionu, traktuje 
dekadę lat siedemdziesiątych 
jako szczególnie pomyślną w 
kształtowaniu głównych ele­
mentów morskiego warsztatu 
pracy naszego narodu.

Władysław7 Juszkicwicz — 
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku: w krótkim czasie przeby­
liśmy na Białostocczyźnie dro­
gę od Polski b i c do Polski 
nowoczesnej. Proporcjonalnie 
do przyspieszonego tempa roz­
woju rosły nasze aspiracje. 
Na Białostocczyźnie w minio­
nym czterołeciu zbudowaliśmy 
23 000 mieszkań, 35 różnej 
wielkości zakładów przemy­
słowych, kilkaset obiektów 
lotniczych, komunalnych i so­
cjalnych. Białostockie stało się 
województwem przemysłowo- 
rolniczym. i

Musimy jeszcze lepiej 'za­
dbać o pełne wykorzystanie 
istniejącego w województwie 
potencjału ludzkiego i pro­
dukcyjnego. Widzimy koniecz­
ność doskonalenia systemów 
kierowania i zarządzania go­
spodarką, umacniania admi­
nistracji państwowej i za­
pewnienia gminom warunków 
do wypełniania funkcji spo­
łeczno-gospodarczych i admi­
nistracyjnych. Zgodnie z ist­
niejącymi aktami prawnymi. 
Osiągnąć trzeba wyższą spraw 
ność realizacji naszych zadań 
oraz wyższą — indywidualną 
i zbiorową odpowiedzialność, 
stawiając jednostkom, zespo­
łom i kadrom wysokie wyma­
gania.

Zbigniew Białecki — zastęp­
ca członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Suwałkach: niezaprze 
czalnie duży dorobek mijają­
cej dakady oraz obecne trud­
ności i uwarunkowania dalsze 
go rozwoju, w przeważającej 
liczbie głosów ogólnonarodo­
wej dyskusji — znalazły właś­
ciwy wymiar. .

Z drugiej strony jednak w 
kampanii zjazdowej z dezapro 
batą mówiono o tych ujem­
nych zjawiskach w naszej eko 
nornice, których nie można u- 
kryć za parawanem trudnoś­
ci obiektywnych. Nie do obro­
ny były licznie przytaczane 
fakty świadczące o poważnym 
rozkojarzeniu naszej gospodąr 
ki z powodu mało operatywne 
go nią sterowania oraz zanika 
jącej obecnie roli koordyna­
cyjnej i dyrektywnej planu 
centralnego.

Przestrzegając politycznych 
metod działania partii powin­
niśmy doskonalić mechanizmy 
kontroli partyjnej i społecz­
nej. Sytuacja wymaga też sto­
sowania zaostrzonych kryte­
riów polityki kadrowej, opar­
tej o racjonalną ocenę praw- 
ności i skuteczności działania.

Wzmocnieniu społecznej kon 
troll funkcjonowania różnych 
mechanizmów i instytucji pu­
blicznych sprzyjać będzie wdra 
żanie bogatych form ustrojo­
wych, demokracji socjalistycz­
nej. Wiele zależy tu od inicjaty 
wy i wzrostu poczucia odpo­
wiedzialności terenowych og­
niw partyjnych, samorządu ro 
hutniczego, wiejskiego i miesz 
kańców osiedli miejskich a 
zwłaszcza — rad narodowych.

Elżbieta Jasacczołt — preaes 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Bogutach 
woj. Łomżyńskie: Aby zapew­
nić intensyfikację produkcji 
rolniczej, niezbędne są skutecz 
niejsze niż dotychczas działa­
nia organizacji i instytucji 
współpracujących z rolni­
ctwem, w tym także i naszej 
spółdzielczości. Dalszy rozwój 
i doskonalenie obsługi produ­
centów traktujemy jako jedno 
z podstawowych zadań.

Dużą wagę przywiązujemy 
do doskonalenia systemu kon­
traktacji. Jest to jedna z waż­
niejszych form więzi gospo­
darstw indywidualnych z całą 
gospodarką narodową. Dosko­
nalenie kontraktacji łączymy 
coraz ściślej z rozwojem specja 
lizacji gospodarstw i całych 
wsi.

W dyskusji nad Wytycznymi 
na VIII Zjazd analizowaliśmy 
szczegółowo zadania wyznaczo 
ne spółdzielczości rolniczej 
oraz określaliśmy formy i me 
tody wyzwalania istniejących 
jeszcze rezerw. Dostrzegamy 
je w lepszym wykorzystaniu 
baz materialno-technicznej, • 
zwiększaniu wydajności pracy, 
poprawie jej organizacji.

Henryk Bieniaszewski — za­
stępca członka K^ brygadzi­
sta w Zakładach Włókien Che­
micznych „Chemitex - Elana” 
w Toruniu: Efektem rozbudo­
wy „Elany” w bieżącym 5-le- 
ciu są nowe asortymenty włó­
kien poliestrowych dla prze­
mysłu lekkiego, zwiększone 
moce elektrociepłowni dla no­
wych osiedli mieszkaniowych, 
żłobki, przedszkola i hotele pra 
cownicze.

W ubiegłym roku zakończy­
liśmy kolejny etap rozbudowy. 
Zdołaliśmy odrobić Wiele strat 
powstałych na skutek wcześ­
niejszych opóźnień i 3 miesią­
ce wcześniej uzyskaliśmy za­
projektowane zdolności pro­
dukcyjne. Musimy teraz szyb­
ko i racjonalnie wykorzystać 
posiadany potencjał, produko­
wać po najniższych kosztach, 
jak najwięcej i jak najlep­
szych wyrobów. Dbamy o dal 
szy rozwój robotniczej demo­
kracji. Dzięki inicjatywom za­
łogi uzyskujemy rocznie ponad 
100 min zł dodatkowych efek­
tów ekonomicznych.

Szeroka debata przedzjazdo- 
wa potwierdziła, że wojewódz­
two toruńskie w wielu dziedzi 
nach” osiągnęło poważny po­
stęp. Dała nam. także jeszcze 
lepszą orientację co do po­
trzeb i sposobów ich rozwiąza 
nia.

Jerzy Zasada — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu. Lata dzielące nas od 
VII Zjazdu partii to okres, w 
którym — mimo wielu zna­
nych trudności — uzyskaliśmy 
dalszy, wszechstronny postęp 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia. Nastąpił dalszy 
wzrost poziomu życia. Poważ­
nie wzrosły pieniężne przycho 
dy ludności. Szczególnie dyna 
micznie wzrastały przychody 
ludności z tytułu świadczeń spo 
łecznych. Nastąpił dalszy roz­
wój produkcji przemysłowej. 
Oddano szereg ważnych inwe­
stycji. Załoga „Cegielskiego” 
wyprodukowała w czynie zjaz 
dowym nowoczesną, przygoto­
waną do pracy w trudnych wa 
runkach atmosferycznych loko 
motywę elektryczną o mocy 
4000 kilowat. W rolnictwie po­
znańskim nastąpiły dalsze 
przemiany. Wyrażają się one 
m. in. we wzroście produkcji 
globalnej rolnictwa o blisko 10 
procent.

Wspomniałem tutaj o osiąg­
nięciach, ale przecież nasze ży 
cie i nasza działalność nie prze 
biega tylko w jednej, różowej 
i optymistycznej tonacji. Towa 
rzyszy nam także świadomość 
braków, błędów i różnych nie­
dociągnięć. Szereg ich wynika 
z naszej własnej niedoskonało 
ści. Tutaj podejmujemy różno 
rodne działania by te braki u- 
sunąć. Wielkie znaczenie przy 
wiązujemy szczególnie do 
kadr. Zdecydowanie zwalcza­
my wszelkie przejawy niekom 
petencji, braku odpowiedzial­
ności i nieraetełnego traktowa 
nia swoich obowiązków.

Oddając należny szacunek 
ciężkiej, niebezpiecznej pracy 
górników polskidh, rozumie­
my konieczność racjonalnego i 
oszczędnego gospodarzenia wę­
glem. Problemem o dużej randze 
społecznej jest także koniecz­
ność zwiększenia i przyspieszę 
nia budownictwa mieszkanio­
wego. Coraz większego znaczę 
nia nabiera też problem zaopa 
trzenia w wodę. Podjęto wiel­
ki program regulacji Wisły. 
Jego realizacja ma ogromne 
znaczenie dla całego kraju, w 
tym również dła Wiełkopołski.

PZPR w Tarnowie skrytyko­
wał praktykę, polegającą na 
przyjmowaniu na początku 
roku zadań produkcyjnych 
tylko po to, aby otrzymać jak 
największe środki. Powoduje 
to straty moralne — stwier­
dził — utrwala przekonanie, 
że rpoźne osiągać wyższe pła­
ce, mimo niepełnego wykona­
nia zadań. Korekty zadań pro 
dukcyjnych nie mogą więc po 
zostawać na niezmienionym 
poziomie .zatrudnienia i fun­
duszu płac. Trzeba wśród za­
łóg pracowniczych — powie­
dział — ugruntować przekona 
nie, że gospodarność popłaca, 
a niegospodarność — kosztuje.

Józef Barecki — członek KC 
PZPR, ’ przewodniczący ZG
SDP, redaktor naczelny „Try 
buny Ludu”, mówiąc o świa-, 
domości.społecznej, pracy ideo 
wo-wychowatwczej — podkre­
ślił wielkie osiągnięcia, uzy­
skane w popularyzacji ideolo­
gii naszej partii, w upowszech 
nlaniu socjalistycznych warto 
ści społecznych, w wychowaw 
czym oddziaływaniu na posta­
wy ludzi. Dostrzegamy jednak 
— powiedział — i niepokoją­
ce zjawiska. Siła naszych idei 
nie sięga jeszcze dość głęboko 
w- powszednie życie ludzi, w 
ich codzienną motywację po­
stępowania. Chodzi tu m. in. o 
praktyki i postawy niezgodne 
z zasadami socjalizmu — pry 
watę, sobiepaństwo, życie na 
koszt społeczeństwa i prze­
ciwko społeczeństwu. Świad­
czy to także o niedostatkach 
pracy ideowo-wychowawczej, 
wskazuje zarówno na potrze­
bę doskonalenia gospodarki, 
prawa, rozszerzenia kontroli i 
egzekwowania obowiązków, 
jak i stałego podnoszenia po­
ziomu pracy całego frontu 
ideologiczno-wychcwawczego.

Podkreślając potrzebę zwięk 
szenia wychowawczego od­
działywania prasy, radia i te 
łewizji mówca stwierdził, iż 
mają one obowiązek populary 
zowania rzetelnej pracy i ak­
tywnych postaw — i krytyki 
tego wszystkiego, co niezgod­
ne ze społecznym interesem.

Józef Majchrzak — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Bydgoszczy omówił dorobek 
społeczno-gospodarczy swego 
regionu. Bydgoskie przychodzi 
na VIII Zjazd partii z global­
ną wartością produkcji prze­
mysłu i rolnictwa, wynoszącą 
110 mld zł, dwukrotnie więk­
sza niż w 1970 r.

Nawiązując do dyskusji 
przedzjazdowej nad Wytycz­
nymi KC mówca -podkreślił, 
iż wykazała poparcie, jakim 
polityka partii, jej cele i za­
mierzenia cieszą się wśród sze 
lokich kręgów ludzi pracy. 
Dyskusja wykazała także — 
stwierdził — że nie ustrzegłaś 
my się słabości występują­
cych w postawach ludzi, skat 
ków nieharmonijnego rozwoju 
pewnych dziedzin życia oraz 
niedoskonałości systemu zarzą 
dzania i kontroli. Nowe inicja 
tywy, sprzyjające wychodze­
niu z trudności, wyzwoli zapo 
wiadany w Wytycznych proee» 
decentralizacji decyzji i a- 
prawnięń.

Anna Socha — brakarz paro 
dukcji w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Pilica” w 
Tomaszowie Mazowieckim 
(woj. piotrkowskie), mówiąc o 
dokonaniach ostatnich lat — 
stwierdziła m. in. — musimy 
otwarcie , przyznać, że rńe 
wszystko udało nam się jesz­
cze rozwiązać, niemało jeszcze 
jest spraw, wymagających kon 
kretnych decyzji i działowa. 
Zaspokajanie potrzeb społecz­
nych jest w obecnych warun­
kach jednypa z naiważniej- 
szych elementów programu 
partii.

Wskazując na potrzebę po­
prawy efektywności gospoda­
rowania A. Socha podkreśliła, 
iż żadna maszyna nie może 
stać bezczynnie w zakładzie, 
me dając oczekiwanego towa­
ru na ry^Sk i eksport. Niewy­
korzystywanie istniejącego po 
tencjąiupi^t^bołączką nie tyl­
ko mojego ząkładu, lecz pro- 
blemęm^ą^rszym i bardziej 
znaczącyaaa — wska-rątą,
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M,ie po raz pierwszy z 
1* Warszawy rozległ st^ 

ważki głos na rzecz pokoju 
i odprężenia. ■ Rozwijając 
niejako zeszłoroczną pro­
pozycję Układu Warszaw­
skiego zwołania konferen­
cji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia 
w Europie, Edward Gierek 
z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR zgłosił polską goto­
wość do goszczenia uczest­
ników takiej konferencji w 
Warszawie.

Jest to nowe ogniwo lo­
gicznego łańcucha istot­
nych polskich \ propozycji 
na rzecz pokoju: począw­
szy od koncepcji z lat pięć­
dziesiątych, kiedy to plan 
Rapackiego podsunął Eu­
ropie koncepcję utworze­
nia w sercu naszego kon­
tynentu strefy bezatomo­
wej, przez doszłą do skut­
ku myśl o zwołaniu Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, po 
niemniej doniosłą dekla' 
rację przyjętą przez Naro­
dy Zjednoczone o wycho­
waniu społeczeństw dla 
pokoju.

Polska zgłasza tę propo­
zycję nie tylko z tytułu 
swych szczególnych moral­
nych praw przestrzegania 
przed groźnymi skutkami 
niekorzystnego rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej, 
ale także z samej istoty 
swoich pryncypiów poli­
tycznych. Mimo że ostat­
nio świat, a wraz z nim 
każdy z nas, ma prawo być 
zaniepokojony poczynania­
mi zwolenników zimnej 
wojny i polityki z pozycji 
siły, jednoznacznie skiero­
wanymi przeciwko krajom 
socjalistycznym — pozo- 
stajemy przy optymistycz­
nym przekonaniu, iż jed­
nak można dokonać nie­
mało konstruktywnych po­
sunięć na rzecz pokoju. 
Więcej — wspomagamy to 
przekonanie, zgodne prze­
cież z dążeniami narodów, 
własnymi rzeczowymi pro­
pozycjami. Na miarę na­
szych polskich dobrybh do­
świadczeń i możliwości. 
W myśl podstawowego za­
łożenia realizowanego od 
pierwszych dni Polski Lu­
dowej, iż głównym celem 
polityki zagranicznej jest 
zapewnienie narodowi bez­
pieczeństwa i warunków 
pokojowej pracy.

TK

Sprawozdanie Centralnej I Sprawozdanie Komisji Mandatowej
Komisji

Dokończenie ze str. 1

nad umacnianiem partii była 
w. ostatnich latach jednym z 
podstawowych kierunków dzia 
łaniania wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych. Prze­
prowadzone kontrole wykaza­
ły, że w okresie międzyzjazdo- 
wym instancje i organizacje 
partyjne poświęcały wiele uwa 
gi problematyce podejmowa­
nej w listach skargach i 
sygnałach obywateli. Większość 
instancji partyjnych ma boga­
te doświadczenia w rozpatry­
waniu spraw nurtujących oby 
wateli Szczególną uwagę zwra 
cano na kulturę codziennej 
obsługi obywatela w ogniwach 
administracji, a także na oso­
biste wysłuchiwanie skarg 
przez ich kierownictwa. Kon­
trola realizacji uchwały Sekre 
tariatu KC PZPR wykazała, że 
w okresie sprawozdawczym 
nastąpiła dalsza poprawa try­
bu i sposobu rozwiązywania 
spraw nurtujących ludzi pracy. 
Instancje i organizacje partyj­
ne szybko i prawidłowo reago­
wały na listy, skargi i sygnały

Dokończenie ze str. 1

utrzymuje się w Fabryce Sa­
mochodów Małolitrażowych. 
Z taśm montażowych zjeżdża 
dziennie ponad 800 „Fiatów” 
126-p i „Syren”. W zakładzie 
nr 1 w Bielsku-Białej — 119 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
zaciągnęło warty zjazdowe. 
Dla uczczenia VIII Zjazdu za­
łoga zobowiązała się wykonać 
do końca bieżącego roku do­
datkowo 1000 małych Fiatów.

Dzięki dodatkowym zobo­
wiązaniom na rynek trafią m. 
in. poszukiwane meble z kom­
binatu meblarskiego Słupskich 
Fabryk Mebli, gdzie 22 zespo­
ły pracownicze współzawodni­
czą o miano brygady im. VIII 
Zjazdu PZPR — handlowcy 
otrzymają komplety wypo­
czynkowe. stołowe i kuchen­
ne.

Załoga łódzkiego „Stomilu” 
wyprodukuje z zaoszczędzo­
nych surowców 100 000 par 
obuwia gumowego dla potrzeb 
zwłaszcza wsi, a łódzkiej spół­
dzielni dziewiarskiej „Dina” 
— ubiory zą 1 min zł z za­

Rewizyjni 
wpływające od ludności, trak­
tując je jako jedną z ważnych 
form umacniania i rozszerza­
nia więzi partii ze społeczeń­
stwem i udziału ludności w 
społecznej kontroli. Działalność 
ta powinna być rozwijana i 
doskonalona.

W okresie sprawozdawczym 
CKR kontrolowała realizację 
uchwały Sekretariatu KC 
PZPR w sprawie pracy instan 
cji partyjnych z weteranami 
ruchu robotniczego. Działacze 
ruchu robotniczego w miarę 
możliwości chętnie angażują 
się w pracę partyjną i społecz 
ną, są wybierani do władz, 
wchodzą w skład komisji in­
stancji.

W okresie sprawozdawczym 
CKR prowadziła kontrole rea­
lizacji instrukcji Sekretariatu 
KC PZPR w sprawie wyso­
kości i zasad obliczania skła­
dek partyjnych. Corocznie kon 
trolowano przebieg wymiany 
wkładek do legitymacji partyj 
nycn. Wyniki przeprowadzo­
nych kontroli upoważniają do 
stwierdzenia, że w okresie o- 
statnich czterech lat nastąpił 

Wytężona praca 
towarzyszy obradom

Prasa zagraniczna
; o VIII Zjeździe PZPR

oszczędzonej dzianiny. Załoga 
warszawskiej „Róży’’ dostar­
czy na rynek ponad plan m. 
in. 20 000 lamp elektronowych, 
40 000 żarówek halogenowych, 
10 000 świetlówek i 5000 za­
płonników. 40 dodatkowych 
zamrażarek wyprodukowała 
już na wartach zjazdowych 
załoga żagańskiego „Polaru”, 
a z żarskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego (woj. zie­
lonogórskie) trafi dodatkowo 
na rynek 122 000 metrów tka­
nin. Zamojskie zakłady „De­
lia” wykonały ponadplanowo 
z resztek produkcyjnych 1500 
ubiorów dziecięcych — w cza­
sie Zjazdu wykonają dalszych 
500. Z Tomaszowa Lubelskie­
go trafi do sklepów dodatko­
wo bielizna pościelowa za 
400 000 zł, z Zambrowa — 4 
tony przędzy i 6000 metrów 
tkanin.

Obrady VIII Zjazdu PZPR 
z dużym zainteresowaniem 
śledzą mieszkańcy ■wsi. Z mel­
dunków korespondentów PAP 
wynika, że na terenach wiej­
skich podejmowane są prace 
społeczne dla uczczenia obrad

ij PZPR
w tej .dziedzinie wyraźny po­
stęp.

W zakresie przestrzegania 
zasad gospodarności w dyspo­
nowaniu funduszami i mająt­
kiem partii oraz zasadności 
wydatków centralne i tereno­
we komisje rewizyjne poświę­
cały dużo uwagi kontroli zgod 
ności operacji finansowo-gos­
podarczych z uchwałami i wy­
tycznymi partii. Wszystkie wy 
datki związane z działalnością 
partii w pełni pokrywano z 
własnych funduszów. Głów­
nym źródłem dochodów budże 
towych partii były środki fi­
nansowe pochodzące ze składek 
partyjnych oraz dochody wy­
gospodarowane przez partyjne 
organa wydawnicze i prasowe.

W okresie sprawozdawczym 
CKR przeprowadziła 120 kon­
troli problemowych, obejmując 
nimi ogniwa partii wszystkich 
szczebli. CKR stwierdza, że 
działalność partii w zakresie 
spraw objętych kontrolą korni 
sji rewizyjnych prowadzona 
była prawidłowo i zgodnie z 
uchwałami VII Zjazdu PZPR.

PAP

najwyższego forum partii. | 
Rolnifcy z woj. zielonogórskie­
go zadeklarowali dodatkową । 
produkcję zwierzęcą wartości 
około 50 min zł. ।

Napływają też meldunki o 
indywidualnych zobowiąza- | 
niach rolników.

Dużą aktywnością wyróż- । 
niają się mieszkańcy wsi i I 
pracownicy instytucji obsłu­
gujących rolnictwo. W wo- > 
jewództwie siedleckim, w 
SKR-ach, POM-ach, PGR-ach I 
zaciągnięto ogółem 168 wart . 
produkcyjnych, w' czasie któ- • 
rych prowadzone są m. in. re- . 
monty maszyn, ciągników' i ma 1 
gazynów. ।

W dniach Zjazdu zwiększają 
się szeregi partyjne. Do partii | 
wstępują nowe zastępy robot­
ników i pracowników różnych | 
dziedzin gospodarki. W licz­
nych zakładach i miejscowo- I 
ściach odbywają się uroczyste 
zebrania i spotkania, na któ- I 
rych wręczane są kandyda­
tom i nowo przyjętym człon- I 
kom PZPR legitymacje par­
tyjne. (PAP)

I Komisja Mandatowa stwier- 
. dza, że na VIII Zjazd PZPR 

wybrano łącznie 1 847 delega- 
। tów, w tym 294 bezpośrednio 

na konferencjach organizacji 
i partyjnych w kluczowych za­

kładach pracy. Komisja uznała 
| ważność mandatów wszystkich 

wybranych delegatów, z któ- 
| rych 58,6 procent jest pocho- 
। dzenia robotniczego, 30,2 pro- 

cent — chłopskiego, a pozosta- 
। li reprezentują inteligencję 

pracującą.
i Wśród delegatów jest 841 
robotników zatrudnionych bez- 

| pośrednio w produkcji, trans­
porcie, budownictwie i usłu- 

| gach. Wśród delegatów-rolni- 
ków jest 171 chłopów. Łącznie 

| robotnicy i chłopi stanowią 
54.8 procent delegatów.

I Srodowiskazinteligencji pra­
cującej j-^wórczej reprezento- 

Iwane są prąęz 454 osoby. Wśród 
| delegatów na VIII Zjazd jest 

397 kobiet.
| Pokolenie działaczy ruchu 

robotniczego i radykalnego 
| sprzed II wojny światowej re­

prezentowane jest na Zjeździe
I przez 57 osób.
. • 352 delegatów biorących 
' udział w obradach Zjazdu 
. wstąpiło do partii przed 1948

Obszerną korespondencję z 
Warszawy pt. „Awangarda lu 
dzi pracy” zamieściła „Praw­
da” — jedyny ukazujący się 
w poniedziałek centralny 
dziennik radziecki. W kores­
pondencji. podkreśla się m. in., 
że w wyniku szczerej dysku­
sji przędzjazdowej partia 
przystępuje do swego Zjazdu 
jeszcze bardziej zwarta ideo­
wo, umocniona organizacyj­
nie, wzbogacona o nowe do­
świadczenia. Cieszy się ona za 
ufaniem narodu. Przekonują­
cym świadectwem tego jest 
szeroki udział komunistów i 
bezpartyjnych w omawianiu 
wysuniętych przez PZPR pla­
nów socjalistycznego rozwoju 
kraju oraz ich powszechna 
aprobata.

Na roboczy charakter Zjaz­
du wskazywała prasa węgier­
ska. Tygodnik „Hetfoei Hi- 
rek” podkreślał, że delegaci 
podsumują wyniki osiągnięć 
minionego dziesięciolecia, a 
jest co podsumowywać, po­
nieważ początek lat siedem­

rokiem, 34 z nich było dełega- 
tami na Kongres Zjednocze­
niowy. /-

W składzie delegatów na Vm 
Zjazd jest 252 członków cen­
tralnych władz partyjnych, 481 
_  władz wojewódzkich, a 651 
— miejskich, dzielnicowych i 
gminnych władz partyjnych. 
Na Zjeździe jest 132 posłów na 
Sejm PRL, 457 radnych rad 
narodowych różnych szczebli, 
202 członków władz związków 
zawodowych, 180 aktywistów 
organizacji młodzieżowych.

Wśród delegatów 57 osób od­
znaczonych jest Orderem Bu­
downiczego Polski Ludowej, 
293 osoby odznaczone są Sżtan 
darem Pracy I i II klasy, 761 — 
Orderami Odrodzenia Polski 
oraz 1 263 — Krzyżami Zasłu­
gi. Ordery i odznaczenia za 
zasługi bojowe posiada 78 de­
legatów.

Na ogólną liczbę 1 847 dele­
gatów na Zjeździe obecnych 
jest 1 833. Nieobecnych z po­
wodu choroby jest 13 delega­
tów. Jeden delegat zmarŁ

Komisja Mandatowa stwier­
dza, że VIII Zjazd PZPR jest 
zjazdem prawomocnym do wy­
boru władz i podejmowania 
uchwał. (PAP) 

dziesiątych przyniósł epokowe 
zmiany w Polsce.

Rumuński dziennik „Scin- 
tcia” wskazał, że Zjazdowi to­
warzyszy troską o bezpieczeń­
stwo. dalszy rozwój kraju, po 
lepszenie warunków życia i 
rozwój wszechstronny całego 
narodu.

Jugosłowiańska „Borba”, a 
także inne dzienniki, informo­
wała w poniedziałek o rozpo­
czynających się w Warszawie 
obradach. Stwierdzano, źe jed 
pość polityczna narodu znaj­
duje się na pierwszym pianie 
obrad zjazdowych.

Na sprawy gospodarcze w 
aspekcie obrad Zjazdu zwraca 
uwagę prasa zachodnaonienwe- 
cka. M. in. „Frankfurter AUge 
meine Zeitung” podkreśla, że 
kontynuacja pomyślnie zapo- 
czątkowanej polityki partii w 
1970 roku wymagać będzie w 
obecnych, trudniejszych wa­
runkach zewnętrznych, poprą 
wy organizacji i zarządzania, 
obniżki kosztów produkcji 
rtp. (PAP)

Przyjacielskie spotkania 
zjazdowych gości

Uczestnicząca w obradach 
VIII Zjazdu PZPR delegacja 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC KPZR — Michaiłem 
Susłowem na czele spotkała 
się 12 bm., podczas wieczornej 
przerwy w zjazdowych obra­
dach z grupą delegatów na 
VIII Zjazd reprezentującą gór 
ników woj. katowickiego.

Górnicy — delegaci przeka­
zali Michaiłowi Susłowowi, 
wszystkim członkom delega­
cji, a za ich pośrednictwem ic 
dziom pracy Kraju Rad ser­
deczne, górnicze pozdrowienia 
i życzenia pomyślności w bu­
dowie komunizmu.

W toku spotkania wywiąza 
ła się bezpośrednia rozmowa, 
w której wskazywano na róż­
norodne przykłady codziennej, 
bliskiej współpracy naszych 
narodów. Mówiono m in. o 
żywych więzach współdziała­
nia, o kontaktach łączących 
Śląsk z Zagłębiem Donieckim. 
Co roku polscy górnicy i hut­
nicy. odwiedzają ten wielko­
przemysłowy region Kraju 
Rad, goszczą u sienie swych 
przyjaciół z Donbasu Delega­
cje radziecką zapoznano z naj 
cenniejszymi osiągnięciami 
górniczego trudu, m. in. z 

osiągnięciami noszącej imię 
Lenina kopalni w Wesołej.

☆

Z górnikami kopalń Zagłę­
bia i Śląska spotkały się rów 
nież zagraniczne delegacje na 
Zjazd z Czechosłowacji, NRD, 
Bułgarii, Wietnamu, Francji.

Gościom czechosłowackim 
górnicy z kopalń Okręgu 
Sosnowieckiego przedstawili 
program rozwoju Ziemi Za- 
głębiowskiej. Adam Bałdys z 
kopalni „Czerwone Zagłębłb” 
w Czeladzi przekazał pozdro­
wienia dla braci — górników 
w Ostrawie i na Morawach. 
Pracownicy kopalni „Piast” w 
Tychach zaproszeni zostali 
przez delegatów NSPJ do zło 
żenią wizyty w NBD.

Gości z Bułgarii poinformo 
wano oipracy kopalni w Byto 
rniu noszącej im.ę bohatera 
narodu bułgarskiego: Georgi­
ja Dymitrowa.

Goście z Wietnamu w rozmo 
wie z górnikami przedstawili 
ogrom wysiłku, jaki naród 
wietnamski wkłada w dzieło 
wydźwignięcia swojej ojczyz­
ny straszliwie spustoszonej 
przez wojnę. Delegat Francji 
długo rozmawiał z górnikami 
kopalń „Siersza” i „Ziemowit” 
o pracy górników francuskich.

Górnicy obdarowali gości 
VIII Zjazdu upominkami — 
pucharami wykonanymi w 
węglu- (PAP)

Dokończenie ze str. 1

. ca powstania polskiego ruchu 
• robotniczego, 35 rocznica pod- 
. pisania radziecko-polskiego 
’ układu o przyjaźni, współpra- 
। cy i pomocy wzajemnej.

Przechodząc do problematy- 
I ki międzynarodowej mówca 

stwierdził, że swą walkę o po- 
I kój i postęp społeczny wspólno 
. ta socjalistyczna musi prowa- 
' dzić w warunkach gwałtowne- 
( go zaostrzenia się sprzeczności 
charakterystycznych dla ustro 

' ju kapitalistycznego i polityki 
। imperializmu. Świat kapitału 

wstrząsany jest kryzysami. 
। Mówca wskazał na wyraźny 

upadek systemu neokolonialne 
| go oraz na to, iż na każdą akty­

wizację ruchu wyzwoleńczego 
। imperializm odpowiada jawną 

przemocą lub groźbą użycia si- 
। ły. Reakcyjne i agresywne koła 

imperializmu podsycają histe- 
| rię wojenną i przygotowują spe 

cjalne formacje wojskowe do 
I ekspedycji karnych. Agresja 
Chin przeciwko Wietnamowi — 

. oświadczył M. Susłow — decy­
zja NATO zmierzająca do pod- 

. jęcia nowej rundy wyścigu 
zbrojeń, koncentracja ogrom- 

। nych amerykańskich sił wojsko 
I wych wokół Iranu, przerzuca- 
। nie uzbrojonych grup do demo 

kratycznego Afganistanu, co 
I zmusiło rząd tego kraju do wy- 
| stąpienia wobec ZSRR z proś­

bą o pomoc — to są ogniwa jed 
' nego łańcucha.
* W tej sytuacji szczególnego 
| znaczenia nabiera leninow- 
. ska polityka międzynarodowa 

państw wspólnoty socjalistycz-
I nej. Jej podstawę stanowią kon 
. sekwentna wierność sprawie 
' pokoju i międzynarodowego

Wystqpienia przedstawicieli KPZR, KPCz

Infemacjonalisfyczna współpraca

bezpieczeństwa, łącząca się z 
niezłomną obroną socjalizmu i 
skuteczną solidarnością z wal­
ką narodów przeciwko uzależ­
nieniu od imperializmu i wszel 
kim przejawom hegemonizmu. 
Minęły czasy kiedy imperialiści 
mogli sobie pozwolić na wszel­
ką samowolę. Na świecie istnie 
ją obecnie siły, które potrafią 
udzielić skutecznej odprawy 
pretendentom do roli żandar­
ma, obojętnie jakiego — świa­
towego czy regionalnego.

Nawiązując do zbliżającego 
się 25-1 ecia Układu Warszaw­
skiego mówca podkreślił, że w 
najbard-ziej trudnych dla ludz­
kości dniach kiedy na między­
narodowym widnokręgu gro­
madziły się chmury, stanowcze 
i rozsądne stanowisko naszego 
socjalistycznego sojuszu pomo­
gło powstrzymać szaleństwa i 
otwierało perspektywę unormo 
wania sytuacji.

Przewodniczący delegacji 
KPZR, mówiąc o toczonej ra­
mię przy ramieniu z Polską Lu 
dową, z wszystkimi krajami po 
tężnej wspólnoty socjalistycz­
nej, walką na arenie międzyna­
rodowej oświadczył: Zwartość 
naszych krajów i ich zespole­
nie z wszystkimi narodami wal 
czącymi e pokój, bezpieczeń­

wspólnoty socjalistycznej
r

stwo i postęp społeczny jest rę­
kojmią realizacji historycznego 
zadania — zapewnienia trwałe 
go i sprawiedliwego pokoju na 
ziemi.
ir Pr^^ieWJy delegacji 
KPCz przekazał Zjazdowi, 
PZPR i narodowi polskiemu go 
rącc partyjne pozdrowienia od 
KC KPCz, jego sekretarza ge­
neralnego Gustava Husaka oraz 
od wszystkich ludzi pracy 
CSRS. Z dużą uwagą — powie 
dział — wysłuchaliśmy refera­
tu Biura Politycznego KC wa 
szej partii, wygłoszonego przez 
I sekretarza KC towarzysza 
Edwarda Gierka, wiernego sy 
na polskiej klasy robotniczej, 
wybitnego przedstawiciela mię 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz 
bliskiego przyjaciela Czecho­
słowacji. Dla jednostki i dla na 
rodu szczęściem jest posiada­
nie dobrego sąsiada. PRL jest 
dobrym sąsiadem. Możemy 
was zapewnić, że również Pol­
ska może zawsze polegać na 
CSRS.

Dzisiejszą socjalistyczną Pol 
skę charakteryzuje rozwinięty 
przemysł o nowoczesnej techni 
ce i technologii, wysoki poziom 
wykształcenia i kultury oraz 
stale wzrastający poziom życia 
narodu. Wspaniała odbudowa 
Warszawy na zawsze pozosta­

nie w historii jako wyraz pra­
wdziwego patriotyzmu i heroi­
cznego wysiłku narodu polskie 
go. Są to owoce twórczej pracy 
polskiej klasy robotniczej, roj­
ników i inteligencji. Jest to wy 
nik wielkiej organizatorskiej 
i wychowawczej działalności 
PZPR, która uosabia chlubne 
tradycje polskiego ruchu rewo 
lucyjnego i nadal je rozwija w 
toku budowy społeczeństwa ao 
cjalistycznego.

My, w Czechosłowacji kon­
centrujemy obecnie cały nasz 
wysiłek na realizacji uchwał 
XV Zjazdu. Nasza gospodarka 
rozwija się dynamicznie, roz­
szerza się i pogłębia demokra­
cja socjalistyczną, wzrasta ma 
terialne i duchowe bogactwo 
naszych narodów. Rozpoczęfiś 
my przygotowania do XVI Z ja 
zdu KPCz.

Wszechstronny rozwój socja­
listycznej Czechosłowacji jest 
nierozłącznie związany z pogłę 
bianiem i rozszerzaniem współ 
pracy ze Związkiem Radziec 
kim, Polską i innymi krajami 
socjalistycznymi.

Między naszymi bratnimi par 
tiami i krajami pomyślnie roz 
wija się wszechstronna współ­
praca. Nasza przyjaźń ma mo­
cne, historyczne kor ze nie.

SAP
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Nowe miejsca pracy w chałupnictwie

Handel podejmuje produkcję
Kto chce zostać chału po- 

— taki był tytuł 
rr kampania pubł.icystycz- 

ro-organizatorskiej, którą re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” podjęła w roku 1978. W od 
powiedzi na ankietę, zgłosiło 
sie ponad 1200 osób z Wiel­
kopolski, zainteresowanych 
pracą nakładczą Pisaliśmy, że 
w interesie gospodarki leży 
pełne wykorzystanie możliwo­
ści, jakie tkwią w rozwoju cha 
łupnictwa. Że jest to najprost­
szy, bezinwestycyjny sposób 
zwiększenia produkcji poszu­
kiwanych towarów.

W wyniku tych działań pracę 
do wykonywania w domu otrzy 
mało 360 osób. Pozostałe zo­
stały zarejestrowane w wy­
działach zatrudnienia, czeka­
jąc na propozycje zakładów 
produkcyjnych.

I oto oferta, wprawdzie nie 
producenta, lecz — handlu. 
Oddział Obrotu Ubiorami 
„Otex” Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnę­
trznego w Poznaniu utworzył 
właśnie dwa zakłady nakład­
cze. Pierwszy z nich powstał 
przy Rynku Sródeckim, a wy­
specjalizowany jest w dzie- 
wiarstwie. Zakład ten świad­
czy usługi dla ludności z włócz

Gdy wsiadamy do „Fiata- 
125”, albo do „Polone­
za”, z pewnością nie my 

ślimy o tym, ile potrzeba czyn 
ności dla wykonania — nie­
skomplikowanego, zdawałoby 
się — samochodowego fotela. 
Otóż każde z siedzeń, zanim 
przybierze określone konstruk 
cją kształty, wymaga 700 dc 
800 operacji, jak mawiają ich 
wytwórcy. Najpierw bowiem 
trwa praca przy budowie tak 
zwanego szkieletu ze stalo­
wych prętów, drutów, sprężyn 
i taśm, a następnie przystępu 
je się do krojenia i szycia po 
kryć gąbkowe, - materiało­
wych.

Od dwóch lat komplety sie 
dzeń samochodowych do ..Fia 
tów-125” oraz „Polonezów” 
wyrabia dla warszawskiej Fa 
bryki Samochodów Osobo­
wych, na zasadzie wyłączności, 
grójecki Zakład Tapicerki Sa 
mochodowej- Grójec wcale nie 
małe miasto, liczące 12 500 
mieszkańców, uważane przez 
stolicę za jedną z licznych pod 
miejskich „sypialni”, kojarzy 
my zazwyczaj z rozbudowa­
nym sadownictwem: przede 
wszystkim z okazałymi, dorod 
nymi jabłkami. Ale przemia­
ny społeczno - gospodarcze 
objęły . także tę miejscowość. 
Lata siedemdziesiąte zaznaczy 
ły się w najnowszej historii 
Grójca postępującym uprzemy 
stawianiem.

Gdy w roku 1918 Tadeusz Leżań 
ski zakładał tu niewielką fabrycz 
kę maszyn rolniczych, pośród któ 
rych najbardziej skomplikowa­
nym urządzeniem były kieraty 
turządzenie do poruszania maszyn 
rolniczych przy pomocy koniak, 
nie wyobrażał sobie takie będą 
koleje losu tej wytwórni. W roku 
1952, a więc po wielu latach, firma 

pais®® Rzeźba niezdecydowana
ją znaczenia. Realistyczny fragment, jeśli u- 
wypukla treść, którą chce przekazać, staje 
się elementem równoprawnie egzystującym 
obok formy abstrakcyjnej”. Ale tego typu 
wyznania przekonywać mogłyby jedynie w 
ustach artystów autentycznie walczących o 
coś, angażujących się bez reszty w jakieś 
treści. Rzeźbiarka, sądząc z prezentowa­
nych przez nią prac, do nich chyba jednak 
nie należy. Wszystko rozstrzyga tutaj jednak 
forma, konwencja. Każda jej praca coś inne 
go nam przy tym proponuje. Inną formę, kon 
wencję, estetykę. Tyko dwie rzeźby zdają 
się być inne. Obecna na tej wystawie tyko 
na fotografii praca zatytułowana „Ewa" oraz 
pełen ironii „Adam” — figura ludzka z piór 
i pierza. Skrzyżowanie anioła z kogutem. 
Rzeźba oparta na jednym organizującym ca 
łość pomyśle. Rzeźba—metafora, jak gdyby 
przeciwwaga „kobietonów" Olgierda Tru- 
szyńskiego.

O. B.

Rzeźba Janiny Gajskiej „Adam".
Fot. — R. Królak

Współczesna plastyka zdominowana zo 
stała przez malarstwo. Galeria No­
wa także. Ileż tu już było ekspozy­

cji malarskich? A jak mało rzeźby, tkaniny 
artystycznej, grafiki? Rzeźbiarze w porów­
naniu ze swymi kolegami z innych dyscyp­
lin znajdują się rzeczywiście w najtrudniej­
szej sytuacji. Z jednej strony niedostatek szła 
chętnych materiałów i tworzyw, z drugiej nie 
wystarczające zainteresowanie odbiorców, 
galerii sztuki, krytyki, a w ślad za tym chy­
ba także niewiele prawdziwie nowych środ­
ków wyrazu. Największe przemiany i prze­
wartościowania dokonały się dotychczas 
przede wszystkim w malarstwie. W rzeźbie 
dawały one znać o sobie tylko częściowo i 
fragmentarycznie. Silniej niż w innych dy­
scyplinach w rzeźbie zaznaczają się wpływy 
lokalne poszczególnych artystów i ich pra­
cowni. Sytuacja wydaje się tutaj w ogóle nie 
dość jasna, niewyklorowona.

Widoczne jest to także na prezentowanej 
obecnie w Galerii Nowej wystawie prac rzeź 
biarskich Janiny Gajskiej. Rzeźbiarka za­
pewnia w katalogu, że „konwencje nie ma­

M powierzonej oraz własnej, 
a jednocześnie przygotowuje 
się w nim pracę dla chałupni­
ków. Na razie wyroby dzie­
wiarskie wykonuje kilku cha­
łupników, ale ,.Otex” może ich 
przyjąć o wiele więcej. Prak­
tycznie każdy mający upraw­
nienia do wykonywania pracy 
nakładczej oraz umiejętności w 
dziewiarstwie ręcznym lub ma 
szynowym — może zostać za- 
tmdniony.

Planuje się, że chałupnicy wy­
konają w tym roku wyroby z 
włóczki za 2 min zł. Będą to głów 
nie ubiory dziecięce, które produ­
cenci dostarczają do handlu w 
niewystarczających ilościach. 
„Otex” będzie je sprzedawał w 
całym województwie, ale przede 
wszystkim w swoim sklepie fir­
mowym „Bobas” brąz w Domu 
Dziecka.

Możliwość otrzymania pracy 
chałupniczej stwarza „Otex” 
również kobietom, które po 
trafią szyć, z Poznania i naj­
bliższych okolic. W budyn­
kach WPHW przy ul. Kopani­
na w Poznaniu (tam właśnie 
należy się zgłaszać) utworzo­
no zakład nakładczy konfekcji 
lekkiej. Zatrudniono modela­
rza oraz dwóch krojczych, któ 
rzy przygotowują pracę dla

LIST Z POLSKI

Od kieratu do „Fiata”
T. Leżajskiego została przekształ 
eona w Grójeckie Zakłady Przemy 
siu Terenowego o różnorodnej 
produkcji. W kilka łat potem tu 
właśnie rozpoczęto wyrabianie 
siedzeń samochodowych dla „War 
szaw”, a później także dla ^Sy­
ren”. Ta rozpoczęta wówczas spe 
rjalizacja skłoniła kierownictwo 
żerańskiej FS**, w okresie podej 
■kowania taśmowego wytwarzania 
„Fiatów”, dp przejęcia grójeckiej 
..terenówki” na zasadzie filii i 
poruczenia temu z.akładowi dostar 
czania samochodowych foteli i 
kanap.

Od tego momentu (rok 1972) 
nowo zorganizowany Zakład 
Tapicerki Samochodowej po­
czął się szybko rozwijać. Moż 
ny protektor — FSO, zadbał 
j nakłady nwestycytoe. wy- 
P' ćażenie w Pos/p-
r,eniu uległy tereny ZTS D/’ 
siaj wrzynają się one zabudo 
waniami w przyległe sady, a 
można sąd :ić, że to nie ko­
niec rozbudowy. Rezultaty po 
czynionych nakładów są wy­
mowne: wartość produkcji wy 
nosząca w 1972 roku 90 milio 
nów złotych, podniosła się w 
roku 1979 do sumy 600 milio­
nów.

Tegoroczny plan produkcyj 
ny Zakładu Tapicerki jest ści 
śle sprzężony z zamierzeniami 
wytwórczymi Fabryk? Samo 
chodów Osobowych na Żera­
niu; tyle grójecka załoga do­
starczyć ma siedzeń ile FSO 
e-u dziewa się wykonać aut. 
Powiem poza fabrykowaniem 
foteli i kanap do „Fiatów” i 

chałupniczek. Samochód roz- 
wozi kobietom wykrojone czę 
ści wyrobu do zszywania i wy 
kończenia, a odbiera od nich 
gotową odzież. Na razie zatrud 
niono 35 chałupniczek, ale pra 
cę może tu otrzymać każda ko 
bieta potrafiąca szyć. „Otex” 
zapewnia chałupnikom rytmi­
czne zaopatrzenie, gdyż — ma 
jąc własne tkaniny — nie jest 
uzależniony oą dostawców.

W nakładztwie „Otexu” ma w 
tym roku powstać dodatkowa kon 
fekcja wartości 5 min zł. Będą to 
te wyroby, których w sklepach 
jest niedostatek, a więc np. koszul 
ki niemowlęce z batystu, śpiwo­
ry dziecięce, bielizna nocna, ubio­
ry dziecięce oraz młodzieżowe z 
atrakcyjnych tkanin, w modnych 
wzorach, w krótkich seriach. Pro 
dukcja chałupników przeznaczona 
jest przede wszystkim dla sklepu 
Regionalnego Ośrodka Mody przy 
ul. Czerwonej Armii. W sklepie 
tym, który powstał w roku 1978, 
a znany jest przede wszystkim kii 
entom młodzieżowym, „Otex” 
sprzedaje wyroby wyprodukowa­
ne na jego zamówienie, głównie 
przez rzemieślników i innych dro­
bnych wytwórców. W ten sposób 
w roku ubiegłym handel wzboga­
cił ofertę o 64 000 sztuk odzieży, 
wartości 30 min zł. Rozwój cha­
łupnictwa pozwoli na uzupełnia­
nie zaopatrzenia w większym niż 
dotychczas stopniu oraz na czę­

„Polonezów” (na które ZTS u- 
zyskała znak jakości „1”) wy 
rabia się w Grójcu jedynie pro 
wadnice foteli do „Tarpana”.

W przestronnych, jasnych i o- 
grzanych halach produkcyjnych 
grójeckiej fabryki można poznać 
dokładnie anatomię sporządzania 
samochodowych siedzeń. Powstaja 
one zgodnym wysiłkiem przemyśl 
nych maszyn i umiejętną pracą 
obsługi. TO samo dotycżv nrzyeoto 
wywania pokryć na siedzenia5 kro 
(cnych i szytych w siąsiednich po 
minszczsniąch. Precyzja i staran­
ność postępowania połączone z 
rzetelną kontrolą' przesądzają o 
tym, iż reklamacje u grójeckiego 
producenta stanowią rzadkość.

Rozliczne kłopoty energetycz 
no - zaopatrzeniowe, dające się 
grójeckiej załodze we znaki 
podobnie jak innym kolekty­
wom fabrycznym, zostały 
szczęśliwie przezwyciężone. 
Rok 1980 rozpoczęto pomyślnie. 
Myśli się obecnie w ZTS o 
rozwiązaniu trzech zadań. Cho 
dzi o podjęcie wytwarzania 
przednich siedzeń zmienionej 
konstrukcji do dwudrzwiowe 
go „Poloneza”; o przygotowa­
nie ulepszonego dywanu podło 
gowego do tegoż samochodu; 
no i — o racjonalizację im­
portu wygłuszeniowych wykła 
dżin pod maskę silnika oma­
wianego auta- Z pozoru ten ka 
wał wykładziny to nic wielkie 
go. A jednak musi się ów ma­
teriał charakteryzować wytrzy 
małością na wysoką temperatu

ściowa wHmnt*e*nh«M*e »ę od pro­
ducentów. ,

Produkcję nakładcza zorga­
nizował „Otex’ również z my­
ślą e kobietach zatrudnionych 
w handfa. Dla przyszłych ma­
tek wykonujących ciężkie pra 
ce (np. w magazynach, w nie­
których sklepach) zostanie 
utworzony zakład pracy chro­
nionej. Kobiety w ostatnich 
miesiącach ciąży będą mogły 
być zatrudnione przy szyciu 
odzieży w zakładzie, a nawet 
zabierać pracę do domu. Przy 
dotychczasowych zarobkach 
będą mogły wykonywać pracę 
chałupniczą jeszcze przed uro­
dzeniem dziecka. Jest to pierw 
sza tego typu w kraju inicja­
tywa przedsiębiorstwa handlo­
wego.

Podjęcie produkcji chałupni 
czej przez „Otex” jest więc 
działaniem, które może przy­
nieść wielostronne korzyści. Z 
jednej strony dodatkowe towa 
ry (dotychczasowe zaopatrze­
nie sklepu ROM-u jest gwa-. 
rancją, że „Otex” zna potrze­
by klientów), z drugiej — wy­
korzystanie przynajmniej czę­
ści potencjału, jaki tkwi w 
chałupnictwie, wiele nowych 
miejsc pracy, umożliwienie 
lżejszej roboty przyszłym mat 
kom zatrudnionym w handlu. 
Przy tym wszystkim tak nie­
wiele po stronie nakładów: kil 
ka etr.tów, zaadaptowane po­
mieszczenia, jeden samochód 
Potwierdza się więc to, o czym 
kiedyś pisaliśmy: inicjatywa 
może zastąpić nową fabrykę.

GRAŻYNA SZUŁAK 

rę (na niską też?), musi zapew 
niać odpowiednie walory wyci 
szające, a ponadto całość trze 
ba szyć przy pomocy specjał 
nych, wieloigłowych maszyn.

Wbrew mniemaniu, iż gró­
jecki zakład może mieć trud­
ności z kompletowaniem zało 
gi ze względu na bliskość oko 
licznych gospodarstw sadow­
niczych — płynność kadr nie 
jest w ZTS wysoka, a dbałość 
o stałych pracowników, rozwi 
nięcie budownictwa mieszka­
niowego, pomoc udzielana 
przez uspołecznionego praco­
dawcę przy wznoszeniu dom-. 
ków jednorodzinnych — wszy 
stko to pomaga stabilizować 
zespół liczący ponad osiemset 
osób.

Grójeccy racjonalizatorzy 
pracują nad udoskonaleniem i 
zarazem uproszczeniem kons­
trukcji foteli i siedzeń Obra 
li kurs na oszczędność surow 
ców oraz zmniejszenie praco 
chłonności. Wszystko wskazuje 
na to, że zamierzenie to się 
powiedzie. W Ośrodku Badaw 
czo - Rozwojowym FSO trwa 
w tej chwili wypróbowywanie 
wspomnianych nowych rozwią 
zań. Jeśli wypadną korzystnie, 
być może liczba czynności, 
niezbędnych dla fabrykacji sa 
mochodowych siedzisk wydat­
nie się zmniejszy, a renoma do 
brej grójeckiej roboty — 
wzrośnie.

WIESŁAW PORZYCKI

Po co się denerwować
Na opublikowany w ubiegłą środę w „Głosie" felieton z cyklu „Cu 

o tym sądzicie”, zatytułowany „Po co się denerwować”, otrzyma­
liśmy sporo listów; niektóre z nich przedrukowujemy poniżej we 
fragmentach. Wszystkim autorom dziękujemy za nadesłane uwa^l. 
Przypominamy, że felieton dotyczył biernych i czynnyth, zaangazo 
wanych i reagujących na zauważone niedociągnięcia, postaw ludz 

kich.

Poruszona przez autora spra 
wą to tylko ułamek. Ileż 

to marnuje się surowców, goto­
wych towarów, a nawet z im­
portu rozmaitych produktów. 
Ileż strat przynoszą buble, po­
wodujące zmarnowanie czasu, 
pieniędzy i surowca. Ileż to mar 
notrawstwa i strat jest w rolnic 
twie, pomimo że partia i rząd 
zwracają uwagę, apy szanować 
produkcyjną ziemię. Jeżeli takie 
nieprawidłowości denerwują lu 
dzi, nie mających bezpośrednie­
go z tym związku, to gdzie są ci, 
co za to powinni odpowiadać? 
Kierownictwo, nadzór, kontro­
le? Czyżby tego nie dostrzegali? 
Należy zaostrzyć dyscyplinę, od 
wwiedzialność i kontrolę. Tylko 
w ten sposób nie dopuści się do 
niepowetowanych strat. Nad­
mieniam, jako rolnik, że w na­
szej dziedzinie na kombinato­
rów „nie ma siły”, więc jeden 
czy drugi powie: „szkoda 
twoich ^nerwów i zdrozeda, bo te 
go nie zmienimy”. (400)
STANISŁAW TRZECIAKIŁWICZ 

Osiedle Jasin koło Swarzędza

Wiele razy i Wy poruszali- 
»■ ście w tej rubryce tema­

ty, które najmocniej uprzykrza 
ją nam życie. I odpowiedzcie 
szczerze: czy coś się zmieniło na 
lepsze? I mnie mówiono: „po co 
się wysilasz, kiedy i tak nic nie 
zrobisz”? Zaczynam powoli w 
to wierzyć. Któryś z naszych 
poetów‘napisał: „w jedności si­
ła” i to chyba jedyne lekarstwo 
na'rozmaite niedomagania na­
szego współczesnego życia. Jed­
nostka bowiem skazana bywa 
na takie epitety jak „rozra- 
biacz, mąciwoda”, a.. bardzo 
często „głupiec”. Jakieś diabel­
skie powiedzenie słychać w ko­
ło: „co mnie i ciebie to obcho­
dzi — to nie moje i nie twoje — 
to państwozoe”.

Za wiele chyba zaszczytnych 
tytułów, megalomanii, zarozu­
mialstwa, obrazy majestatu i 
gróźb z rodzaju „nie tykaj mnie, 
bo ci pokażę kim jestem”. Tak 
niestety jest i dlatego wolimy 
nie szarpać sobie nerwów., (415)

ZYGMUNT ADAMSKI 
Śrem

H7 odpowiedzi na pytanie 
" „po co się denerwować”: 

co na przykład poprawiły i 
usprawniły "Wasze artykuły w 
odniesieniu do komunikacji au-> 
tobusowej i tramwajowej w Po 
znaniu? Od wielu lat ten sam 
problem i jak dotąd niewiele 
zmieniło się na lepsze. Niepowo 
dzenia w tej mierze tłumaczy 
się stale brakiem odpowiedniej 
kadry, sprzętu no i zimową au­
rą, chociaż w porze letniej nie 
jest lepiej. Inna sprawa: oszczę 
dzamy prąd elektryczny, ale na 
ulicach naszego miasta świecą 
się lampy w godzinach rannych, 
kiedy jest już zupełnie widno. 
To jedna z wielu spraw, które 
nas denerwują. (414)

S. MICHAŁOWSKI 
Doznań

Po o tym sadzę? To samo co 
autor jelietonu, a mianowi 

cie, że bardziej szkodliwa dla 

zdrowia jest bierność wobe: 
zauważonego zła i „duszenie w 
sobie” negatywnego do nie^ ■- 
stosunku”. Ale „po co się denc - 
wować”, jeśli w obecnej chwil: 
„nic się przez to nie zaradzi 
To jest prawda. Bo brak u bar 
dzo wielu obywateli „określo­
nej postawy życiowej”, które 
można nazwać pozytywną. Tc, 
co nas razi i denerwuje, wyni­
ka z bałaganu organizacyjnego. 
Sprawdzone i udowodnione. 
Przykładami mogę służyć. Za 
brak organizacji odpowiedzial­
ne są uprawnione osoby, zespo 
ły, instytucje. Proszę próbować 
dotrzeć do takich i zwrócić uwa 
gę. W najlepszym przypadku 
„grzecznie” odpowiedzą: „to nie 
pańska sprawa”. A więc? Trze­
ba od nowa uczyć dobrej orga­
nizacji pracy i poszanowania 
mienia społecznego, czyh nasze 
go! (413)

M. PAWLICei 
Poznań

rzeba wytykać zło i jest to 
naszym społecznym obo­
wiązkiem. Tak samo wszelki 

bałagan i bezmyślność. Na przy 
kład: tacy sami Polacy, jak ja 
i inni czytelnicy oraz pan, redak 
torze, siedzą za kierownicami 
autobusów i chociaż widzą, że 
opodal na przystanku ludzie 
marzną, czy mokną — nie ru­
szają z pętli, bo im w zamknię­
tym wozie spokojnie i ciepło. Na 
taką znieczulicę nie nerwy i 
dyskusje potrzebne, lecz kon­
trola i bicie po kieszeni za lek­
ceważenie przepisów. Marno­
trawstwo surowców — to znów 
odrębny problem; niedawno o 
tym w telewizji mówili, ile stali 
i innych surowców u nas się 
marnuje. Rano w sklepie brak 
pieczywa, mleka — kto za to wi 
nę ponosi? Piekarz, mleczarz, 
czy konwojent? Ktoś, kto nie 
szanuje pracy i pieniędzy. Ja 
myślę, że u nas dużo się mówi o^ 
wyciąganiu konsekwencji, a za 
mało czyni. Najskuteczniejszym 
sposobem na polepszenie życia 
i oszczędzanie nerwów jest po 
prostu lepsza praca nas wszy­
stkich. (431)

WANDA BF.RGANDY
Poznań

fhociaż z pewnością dener- 
wowanie się nie skutkuje 

zawsze, to jednak w wielu przy 
padkach powoduje, że ktoś się 
zastanowi nad tym, co zostało 
skrytykowane. Moim zdaniem, 
nie ma gorszej postawy, jefc 
obojętne przechodzenie obok 
usterek i niedociągnięć, gdyż 
przekonuje to winnych zanied­
bań o bezkarności i o tym, że 
wszystko uchodzi na sucho. I 
odwrotnie, gdy raz i drugi skar­
ga wpłynie gdzie należy (dyrek 
cja przedsiębiorstwa, Państwo­
wa Inspekcja Handlowa, wła­
dze lokalne) — to w końcu na­
wet przez grubą skórę taka jed 
nostka odczuje, że nie tak trze­
ba postępować. (432)

WŁODZIMIERZ SCRWHOT 
Konin

Listy krótkie 1 rzeczowe maję większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
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Paliwa, surowce, materiały, energiaGospodarność na co dzień
Istotną rolę w racjonalizacji 

gospodarki materiałowej i su- 
rowoowej mają do spełnienia 
utworzone w ostatnich latach 
w województwach oraz w 
zakładach pracy —, zespoły 
gospodarki materiałowej.

Obecnie działa w kraju 47 
takich zespołów współpracu­
jących ściśle z blisko 3000 ze­
społów zakładowych. Czołowe 
miejsce zajmuje pod tym 
względem woj. katowickie, w 
którym istnieje już 588 zakła­
dowych zespołów gospodarki 
materiałowej. Zespoły te 
objęły swoją działalnością 
większość produkcji przemy­
słowej oraz znaczną część 
przedsiębiorstw transporto­
wych i budowlanych. Powin­
ny one w swojej działalności 
poświęcić więcej uwagi m. in 
problemom poprawy bilanso­
wania zużycia surowców i

W „stylu” Pinocheta? Raport W. Brandta

Groźba przewrotu 
w Salwadorze

W wielu krajach latynoame­
rykańskich śledzi się z uwagą 
i niepokojem sytuację w Sal­
wadorze., Meksykański dzien­
nik „Uno Mas Uno” wyraził 
zdanie, że Salwadorowi grozi 
prawicowy przewrót wojsko­
wy w stylu „pinochetowskim” 
Prawica, której przewodzi 
obecny minister obrony, płk 
Jose Guillermo Garcia może 
posunąć się — stwierdza dzień 
nik — nawet do likwidacji 
fizycznej pół miliona Salwa- 
dorczyków Powołuje się on 
na ocenę kierownictwa Ludo­
wego Frontu Zjednoczonego 
Działania (FAPU). Do zama­
chu może dojść wskutek pro­
wokacji.

Hydrociqgi 
dl^ górnictwa

W Instytucie Górnictwa Odkryv> 
kowego Krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej zakończono 
wczoraj prace nad projektem 

ICS-kilometrowego hydrociągu, łą­
czącego teren budowy kopalni i 
elektrowni w Bełchatowie ze Sląs 
kiem Ogrodzeńcem. Hydrociągiem 
złożonym z rur o średnicy 1 me­
tra popłynie do Zagłębia Dąbrów 
skiego woda i piasek. Woda — 
której wypompowuje się w Belcha 
towie 400 metrów sześciennych na 
minutę — skierowana zostanie do 
wielkich zakładów przemysłowych, 
zaś piasek — do podsadzania wy­
robisk w kopalniach. Oblicza się, 
że w tzw. nadkładzie, który trze 
ba zebrać, by dostać się do beł- 
chatowskiego węgla jest około 2 
milionów metrów sześciennych 
piasku — tak bardzo potrzebnego 
dla Śląska. (PAP)

Zmarł M. Bogusz
W Warszawie zmarł wczoraj w 

wieku 60 lat znany artysta-plastyk 
Marian Bogusz. W dniach na jaz 
du niemieckiego na Polskę wal­
czył we wrześniu 1939 r. jako 
żołnierz ochotnik. W latach 1942— 
1945 był więźniem hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Maut­
hausen. Ukończył Wydział Malar 
stwa ASP w Warszawie w 1948 r 
W ciągu 32-letniej pracy twórczej 
uprawiał: malarstwo olejne sztalu 
gowe i ścienne, grafikę, rysunek, 
scenografię i rzeźbę. Był laurea­
tem licznych nagród i wyróżnień

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii .i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi , przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu miejsca­
mi mgły : zamglenia.

Temperatura minimalna od 3 
do plus 2 stopni, maksymalna od 
plus 3 do olus 5, Wiatrv słabe 
umiarkowane

Wczoraj c godzinie 18 zanotc 
waro następujące temperatury 
w Poznaniu i KaTszu plus 4 stop 
rję, w Koninie i Pile plus 3 stop-

j w Lesznie plus 5 stonn'- 
ciśnienie 1080 hPa czyli 765 mm

Dzisieiszy serwis informocyjn, 
0'ocowoi Oocb Kowalski. 

materiałów oraz doskonałemu 
organizacji zaopatrzenia ma­
teriałowego. Ważnym zada­
niem zespołów jest również 
dalsze normowanie zużycia 
materiałów, obniżanie strat i 
braków w produkcji oraz lep­
sze wykorzystanie lokalnych 
surowców budowlanych i su­
rowców wtórnych.

W dziedzinach tych poszczegól­
nie zespoły mają już na swoim 
koncie wiele osiągnięć. Między 
innymi województwie szczeciń­
skim zorganizowano konkurs za­
gospodarowania odpadów z prze­
mysłu spożywczego i rolnictwa, 
dzięki czemu zaoszczędzono 70 min 
zł. w województwie bielskim 
opracowano projekt utworzenia 
centralnej zbiornicy szlamów gal- 
wanizerskich, a w Szczecinie 
utworzono wspólny magazyn czę­
ści dla przemysłu obrabiarkowe­
go. W wielu województwach z 
inicjatywy zespołów przygotowa­
no też dokładne wykazy wszyst­
kich odpadów rolno-spożywczych 
oraz plan ich wykorzystania.

Nowym zadaniem zespołów go­

Dziennik wymienia wiele 
osób uczestniczących w przy­
gotowaniach do zamachu sta­
nu, m. in. wiceministra obro­
ny, płk- Nicolasa Carranza 
szefa gwardii narodowej, Eu­
genio Videsa Casanovę, a tak­
że gen. Jose Alberto Medra- 
no założyciela i przywódcę 
rozwiązanej oficjalnie prawi­
cowej organizacji „Orden”, 
mającej charakter paramili­
tarny, a zrzeszającej 27 000 
uzbrojonych osób. FAPU wy­
stąpiło z apelem do młodych 
kadr wojskowych, aby zapo­
biegły tego rodzaju niebezpie­
czeństwu kryjącemu się we­
wnątrz sałwadorskich sił 
zbrojnych. (PAP)

.............A...................   i., u.......................   .

Afgańsko- indyjskie 
oświadczenie

Afganistan i Indie są zde­
cydowane umacniać przyja­
cielskie stosunki i rozszerzać 
współpracę, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczej i technicz­
nej — stwierdza opublikowa­
ne w Kabulu oświadczenie o 
wynikach rozmów między stro 
ną afgańską a specjalnym 
przedstawicielem Indii S. K. 
Singhem.

Oświadczenie podkreśla, że 
w toku rozmów wskazano na 
konieczność dołożenia wszel­
kich wysiłków w celu rozła­
dowania niebezpiecznej i na­
piętej sytuacji w regionie, wy­
wołanej ingerencją sił impe­
rialistycznych w wewnętrzne 
sprawy Afganistanu. (PAP)

prowokacji zbrojnej przeciwko 
Botswanie. Oddział rodezyjski 
przekroczył granicę botswańską w 
rejonie Bakaranga i dokonał na­
padu na małą wioskę na teryto­
rium Botswany, terroryzując jej 
mieszkańców.

neonazistowską. Nadzwyczajne 
zgromadzenie jego gminy kościel 
nej wypowiedziało się w tajnym 
głosowaniu 1072 głosami przeciwko 
39 za natychmiastowym odwoła­
niem pastora. Żikeli jest obywa 
telem zachodnioniemieckim. Do 
Szwajcarii przybył jako duchow­
ny protestancki w 11968 r.

A. Gromyko w Indiach
We wtorek przybył do Delhi z 

oficjalną wizytą przyjaźni minister 
spraw zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyko. W oświadczeniu złożo 
nym na lotnisku delhijskim A. 
Gromyko stwierdził m. in.: w cza 
sie rozmów z przywódcami indyj 
skimi zamierzamy omówić próbie 
my stosunków dwustronnych, a 
także zagadnienia międzynarodo­
we interesujące Związek Radziec­
ki i Indie.

Podróż G. Hu saka
Czechosłowacka delegacja par­

ty jnó- państwowa z sekretarzem ge 
neralnym KC KPCz, prezydentem 
CSRS, G. Husakiem na czele uda 
ła się z wizytą do Wietnamu. 
Laosu i Kampuczy

Kolejne „Kosmosy”
We wtorek w Związku Radaiec 

kim wystrzelono na orbitę osiem 
sztucznych satelitów Ziemi z serii 
..Kosmos” o numerach od 1156 do 
1163. Wprowadzenie na orbitę 
wszystkich ośmiu satelitów doko- 
-:mo przy pomocy jednej rakiety 
nośnej. Na pokładzie satelitów 
^instalowano aparaturę naukową, 
irżeżnaczoną do kontynuowania 
badań przestrzeni kosmicznej.

Rasiści w akcji
Jak donoszą z Cgabarone/ w 

ska rodezyjsfcie dokonały’ iset*ej 

spodarki materiałowej będzie na­
tomiast opieka nad drobną wy- 
t.rórczością. Należałoby zastano­
wić się też nad możliwością szer­
szego wykorzystania przez drobną 
wytwórczość surowców wtórnych 
i materiałów lokalnych.

W ostatnich latach dokona­
no znacznego postępu w dzie­
dzinie zagospodarowania lo­
kalnych materiałów budowla­
nych. W wielu wojewódz­
twach przygotowano m. Sn. 
wykazy nieczynnych cegielni 
i wapienników, które obecnie 
są stopniowo uruchamiane. 
Systematycznie dokumentuje 
się też lokalne zasoby geolo­
giczne surowców budowla­
nych. W pracach zespołów 
większy nacisk należy nato-' 
miast położyć na przestrzega­
nie limitów zużycia materia­
łów przez przedsiębiorstwa 
budowlane i na zmniejszenie 
materiałochłonności budownic­
twa. (PAP)

Światowy program reform 

gospodarczych i społecznych 
iż funkcjonowanie gospodarkiWe wtorek, były kanclerz 

RFN, Willy Brandt złożył na 
ręce sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima ra­
port poświęcony zagadnieniom 
światowego rozwoju. Doku­
ment, zatytułowany „Północ- 
Południe — program prze­
trwania”, proponuje światowy 
program reform gospodarczych 
i społecznych na lata 1980— 
1985.

Na początku lat 80, stwier­
dza sporządzony przez nieza­
leżną komisję raport, między­
narodowa społeczność stanęła 
wobec problemów, najwięk­
szych od czasu drugiej wojny 
światowej. Stało się oczywiste,

Konsekwencja Iranu 
w stosunkach z USA

Jak podaje Agencja Reutera, 
w wywiadzie udzielonym ame­
rykańskiej sieci telewizyjnej 
ABC minister spraw zagranicz 
nych Iranu Sadek Ghotbzadeh 
wyraził nadzieję, że organizo­
wana przez ONZ komisja do 
zbadania zbrodni popełnionych 
przez byłego szacha będzie mo 
gła rozpocząć pracę w ciągu ty 
godnia.

Zapytany czy kryzys irańsko- 
amerykański będzie mógł być

Zamach „czerwonych brygad”
We wtorek na terenie uniwer­

sytetu rzymskiego został zabity 
53-letni profesor prawa, V. Bache- 
let. Zamachu dokonano na dzie­
dzińcu przed Wydziałem Nauk 
Politycznych, gdzie w tym czasie 
rozpoczynał się wykład na temat 
terroryzmu. Natychmiast po za 
bójstwie policja obstawiła wszy­
stkie wyjścia z uczelni. Anoni­
mowy rozmówca poinformował we 
wtorek po południu redakcję 
dziennika ,,Avanti” w Rzymie, że 
zamachu dokonała organizacja 
„czerwone brygady”.

Powódź w Iranie
Radio Teheran podało we wto­

rek, że w’ wyniku powodzi w irań 
skiej prowincji Chuzestan śmierć 
Doniosło jak dotąd 9 osób. Po­
wódź rozpoczęła się w sobotę. 
Szkody materialne są znaczne

„Propagandzista”
Duchowny gminy Kościoła Hwan 

gelicko-Reformowanego w Strau- 
benzell (St. Gallen) w Szwajcarii 
G. Zikeli został zdjęty z urzędu, 
ponieważ ’ uprawiał propagandę

Zamieszki
w Izmirze

W Izmirze doszło do kilkugo­
dzinnych zamieszek ulicznych, 
sprowokowanych przez ekstre­
mistów lewackich. 14 osób od­
niosło obrażenia, a co najmniej 
530 zostało zatrzymanych przez 
funkcjonariuszy sił bezpieczeń­
stwa. Rozruchy zaczęły się 
od ostrzelania przez ekstremi­
stów policyjnego wozu patrolo­
wego. Wkrótce liczba demon­
strantów wzrosła do 700—800. 
Na miejsce incydentu przybyło 
kilka tysięcy policjantów i funk 
cjonariuszy sił bezpieczeństwa, 
którym dopiero po 5 godzinach 
udało się opanować sytuację. 
Dó podobnych zamieszek dosz­
ło na dwóch ważnych drogach 
wylotowych prowadzących na 
lotnisko i do Dardaneli, żabio ko 
wanych przez mieszkańców ba­
rykadami z wraków palonych 
samochodów. (PAP) 

światowej tak dalece się po­
gorszyło, iż przynosi szkodę 
nie tylko interesom bieżącym, 
wszystkich narodów, lecz rów­
nież tym perspektywicznym. 
Program, określany jako „nad­
zwyczaj pilny”, zawiera 4 za­
sadnicze wnioski: przerzucenie 
na dużą skalę środków do 
krajów rozwijających się, sfor­
mułowanie międzynarodowej 
strategii energetycznej, utwo­
rzenie globalnego programu 
żywnościowego i przeprowa­
dzenie zasadniczych reform w 
międzynarodowych struktu­
rach gospodarczych. (PAP) 

zakończony i zakładnicy zwoi 
nieni, minister wyraził nadzie­
ję, że nastąpi to wkrótce.

Prezydent Iranu Abolhasan 
Bani Sadr w wywiadzie opubli­
kowanym w poniedziałek w pa 
ryskim dzienniku „Le Monde” 
stwierdził, że zakładnicy będą 
mogli być wkrótce zwolnieni, 
jeżeli zostanie utworzona mię­
dzynarodowa komisja w celu 
zbadania działalności byłego 
szacha. (PAP>

Nalot na Zambię
Samoloty południowoafrykań­

skie zbombardowały wioskę zam- 
bijską na granicy z Namibią. Jak 
pisze dziennik „Times of Zambia”, 
kilka osób zginęło. Minister spraw 
wewnętrznych Zambii, W. J. Phi 
ri, oświadczył, że w ubiegłym ty 
godniu żołnierze RPA dokonali 
napad-tt na autobus niedaleko gra 
niey.

„Doktryna Cartera” w praktyce
Podejmując kroki zmierzające 

do realizacji tew. „doktryny Car 
tera” głoszącej, że rejon Zatoki 
Perskiej jest strefą wpływów USA, 
Waszyngton prowadzi pertraktacje 
w sprawie otwarcia amerykań­
skich baz, które miałyby zapew­
nić realizację .tej szczególnej za­
sady polityki. We wtorek w Wa 
szyngtonie podano do wiadomości, 
że w poruszonej sprawie uczynio 
no pierwszy krok, o s ięga jąc po- 
rwnimienie z Omanem.

Dzwj w Lakę PM rtwde
XII! Zimwych Igrzysk Olimpijskich

Reprezentanci 
36 krajów goto­
wi są do startu 
w XIII Zimo­
wych Igrzy­
skach w Lakę 
Placid. Na star­
cie igrzysk sta­
nie ponad 2 000 

zawodników.
Imprezę obsługiwać będzie po 
nad 3 000 dziennikarzy. Warto 
przypomnieć, że Lakę Placid 
zamieszkuje 2.800 osób.

Uczestnicy ZIO—80 ubiegać 
się będą o 38 złotych medali. 19 
z nich rozdanych zostanie za 
konkurencje rozgrywane na lo 
dzie — w łyżwiarstwie figuro­
wym (4), szybkim (9 — w tym 5 
w konkurencjach mężczyzn i 4 
— w rywalizacji kobiet), sanecz 
karstwie (3), bobslejach (2) oraz 
w hokeju na lodzie. 13 tytułów 
mistrza olimpijskiego jest do 
zdobycia w klasycznych konku 
rencjach narciarskich — bie­
gach kobiet — 3, biegach męż­
czyzn — 4, w skokach narciar­
skich — 2, biathlonie — 3 i w 
dwuboju klasycznym. Alpejczy 
cy ubiegać się będą o 6 zło­
tych medali — po 3 w konku­
rencjach kobiet i mężczyzn.

W dotychczasowej historii zi­
mowych igrzysk olimpijskich 
najwięcej medali zdobyli Nor­
wegowie — 144, w tym

50 złotych, 51 srebrnych 
i 43 brązowe. Reprezen­
tanci ZSRR stawali na po­
dium 118 razy, zdobywając 51 

, złotych (najwięcej ze wszyst­
kich ekip), 32 srebrne i 35 brą­
zowych. Na trzecim miejscu w 
klasyfikacji medalowej są USA. 
które mają 94 medale — 30 zło­
tych, 38 srebrnych i 26 brązo­
wych.

12 bm. w godzinach wieczor­
nych polskiego czasu w Lakę 
Placid odbędzie się uroczystość 
otwarcia XIII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich (transmi­
towana przez Polskie Radio).
Dzisiaj w nocy rozegrano zaś 
pierwsze mecze turnieju hoke­
jowego, w tym spotkanie Pol­
ska — Finlandia. Rezultaty ho­
kejowych pojedynków zamieś-

Polscy alpiniści 
założyli IV obóz
Polska wyprawa alpinistyczna, 

która usiłuje zdobyć zimą szczyt 
Mount Everest (8848 m), założyła 
IV obóz na Przełęczy Południowej, 
na wysokości 8 000 m. Informację 
tę podała Agencja Reutera, po-, 
wołując się na wiadomości uzyska 
ne w Ministerstwie Turystyki Ne-, 
palu. (PAP)

Dobre wyniki pływaków Warty
W Tarnowie zakończyły się 

mistrzostwa CRZZ seniorów 
w pływaniu. Na starcie sta­
nęło około 140 zawodników i 
zawodniczek z 16 klubów re­
prezentujących 6 federacji 
związkowych. Z Poznania bra 
li udział jedynie pływacy War 
ty reprezentujący federację 
„Metalowiec”.

Indywidualnie poznaniacy 
uzyskali bardzo dobre rezulta­
ty. Złote medale zdobyli:

Piłkarze Leeha 
pokonali

Gwardię Warszawa
Przygotowujący się do roz­

grywek ligowych piłkarze Le­
cha rozegrali wczoraj w Po­
znaniu kolejny mecz sparrin- 
gowy. Ich rywalem była Ii-li­
gowa Gwardia Warszawa. W 
spotkaniu stojącym na dobrym 
poziomie zwycięstwo 1 :0 od­

nieśli poznaniacy. Bramkę .strze 
lił Stełmasiak.

Dzisiaj piłkarze Leeha wy­
jeżdżają n>a dwa mecze do 
NRD gdzie zmierzą się z Dy- 
namo Drezno i Energie Cott­
bus. Z drużyną wyjechał były 
piłkarz poznańskiej Warty. 
Krzysztof Pawlak, który od 
wczoraj reprezentuje barwy 
kolejarskiego klubu. (wił) 

cimy w jutrzejszym numerze 
„Głosu”.

Na olimpijskich arenach trwa 
ją treningi, podczas których nie 
brak niespodzianek. Na przy­
kład w Wbite Face doskonałą 
formę wykazuje w biegach zjaz 
dowych Walery Cyganów 
(ZSRR). Pierwszy treningowy 
przejazd wygrał Austriak Leon 
hard Stock — 1.46,06 przed Cy- 
ganowem — 1.46,48 i swym ro-

Co usłyszymy | 
w Polskim Radio •

Przebieg XIII Zimowycn £ 
Igrzysk Olimpijskich w Lakę | 
Placid polscy kibice śledzić t 
będą przede wszystkim dzięki | 
transmisjom radiowym Infor 
macje z Lakę Placid nadawa­
ne będą codziennie w „Sygna­
łach dnia” o goda. 6^0 i 7.20, 
oraz w audycji „Przegląd wy­
darzeń olimpijskich” od godz. ■ 
12.25 do 12.35 w dni powszed­
nie (z wyjątkiem 15. II), a w 
niedzielę od godz. 12.48 do , 
12.58; w codziennej kronice I 
sportowej o godz. 21.05.

Oprócz tego przewidzianych 
jest wiele transmisji bezpo- ■ 
średnich z najważniejszych 
wydarzeń w Lakę Placid. 1 
Pierwszą z meczu hokejowego 
Polska — Finlandia Polskie 
Radio przeprowadziło wczoraj 
w nocy. Od godz. 20.35 do ?1.5ó 
relacjonowana będzie uroczys- I 
tość otwarcia igrzysk. O in- i 
nych bezpośrednich transmis- < 
Jach' radiowych z Lakę Placid 
inforńiować będziemy na bie­
żąco. Wszystkie olimpijskie 
programy radiowe nadawane 
będą w programie I.

dakiem Harti Weiratherem — 
1.46,81.

*
W Lalce Placid dostępnych 

jest wiele pamiątek związanych 
tematycznie z mosrkiewską 
olimpiadą. O letnich igrzyskach 
olimpijskich wiele się mówi w 
rozmowach sportowców, dzien­
nikarzy. W miejscu zimowych 
igrzysk otwarta została wysta­
wa pod nazwą „Moskwa gotowa 
do Olimpiady”, urządzona przez 
komitet organizacyjny „Mos­
kwa—80”. (PAP)

Porażka W. Fibaka
W Rancho Mirage (USA) rozpo­

czął się tenisowy turniej, w któ­
rym niefortunnie wystartował Woj 
ciech Fibak. Już w pierwszej run 
dzie Fibak został wyeliminowany, 
przegrywając z Amerykaninem 
Andrewem Pattisonem 6:7, 3:6

PAP

Piotr Gaik na 200 m dow. — 
1:57,2 i na 400 m dow. — 
4:07,8; Andrzej Urbański na 
100 m klas. — 1:09,6 i na 200 m 
klas. — 2:30,8 oraz Marek Wik 
torowski na 1500 m dow. — 
16:10,4. Srebrne medale wy­
walczyli: Robert Kuśnierczak 
na 200 m klas, i Marek Wik 
torowski na 100 m mot. Nato 
miast trzecie miejsce zajął Ja 
rosław Świadek startujący na 
200 m dow. (ahe)

M. Żerkowski 
wygrywa w Sofii 
W Sofii odbyły się XI Ha­

lowe Zawody Lekkoatletyczne 
FISU. Bieg na 800 m wygrał 
Mirosław Żerkowski z poznań­
skiego AZS-u — 1.50,3 przed 
Bułgarem Binko Kolewem — 
1.50,9 i Deraghi Kharekiem 
(Algieria) — 1.52,7. (PAP)

Koszykówka
I LIGA M0eMgN

Start — Lech 77:63
Polonia — Wisła 75
Górnik — Wybrzeże 166: «-
Zagłębie — Legia 35:87Resovia — Śląsk 95:79

1. Śląsk 32 57 2991—2735
2. Wybrzeże 32 52 2733—25443. Start 32 51 2539—2524
4. Zagłębie 32 48 2545—2467
5. Resovia 32 49 2523—2549
6. Górnik 32 48 2973—287?:7. Legia 32 Ig 2798—28 '
8. Lech 32 43 28Sa-<!9fi'9. Wisła 32 43 2591—26U); Połowią m ano—en (.



Praca

Fryzjerkę i uczennicę — 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
98- 20868g

Posiadam Zuka przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19954g.

Spacerówkę zagraniczną > 
kupię, tel. 674-283. 1769óg 1

Szafę trzydrzwiową, po­
wojenną kupię. Oferty | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18062g.

Ciągnik Ursus C-330 3- 
letni sprzedam.\ Sobczak 
Tarnowiec 6, 72-101 Gole­
niów woj. Szczecin, tel. 
16—85 250-K2

Sprzedam Fiata 132 oraz 
Zuka. Garbaty 50 m. 5.

17ś82g

Sprzedam domek letni w 
Kiekrzu. Tel. 444-91 wewn. 
25. 20630g

Umiejącą szyć biustono­
sze przyjmę. Oferty „Pra 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
19009g

Nauka
Tańców uczę Poznań, Mi- ' 
ckiewicza 27 m. 7a, Waz- ) 
mann. * 18672g

Korepetycje matematyki. 
Zalatkiewicz, tel. 77-85-98. 

20636g

Korepetycje z matematy­
ki, tel. 630-05 Kozłowski.

18556g

Kto wyuczy dzieci gry na I 
organach, tel. 207-849, po 
godz. 20. 18225g

Rusycysta naucza. Knia- 
żewicz Przybyszewskiego 
28 m 35 I7857g

Kupię rozrusznik i inne 
części do Fiata 850, tel 
Września 634 do godz. 16.

105p

Wózek dziecięcy kupie.
Tel. 32-32-28. 2O823g

Ładną dorożkę lub powóz 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20864g

Maszynę krawiecką cięż­
ką kupię. Wagner, 60-102 
Poznań, ul. Trzebawska 
24 18104g

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18H5g.

Tokarkę używaną o roz­
stawne kłów powyżej 2200 
mm i kijakarkę kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18216p

Sadzonki pomidorów Re- 
wermun ulepszony Nor­
ton doświetlane zamówię 
nia: 61-312 Poznań, Gle­
bowa 28, tel. 707-25.

18956g

Futro karakułowe czarne, 
figura średnia sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 20479g.

Sprzedam kurtkę męską 
ocieplaną skórzaną. Kole­
jowa 48 m. 6, po godz. 16 

20695g

Sprzedam 2 fotele. Osie­
dle Oświecenia 36 m. 12 

20675g

Ursus C 4011 sprzedam. Li 
pie Góry 31. 66-500 Strzel­
ce Kraj. 106p

Dobermana rodowodowe­
go 15 miesięcy sprzedam. 
Czechosłowacka 19 m. 11.

20540g

Samochody

Peugeota 504, przebieg — 
4 tys. km, na gwarancji 
sprzedam. Bydgoszcz, tel 
220-115. 245-K2

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszelkich 
typów wykonuje szybko 
i solidnie specjalistyczny 
warsztat ślusarski. Kon­
rad Chociej, Poznań, 
Smardzewska 17 przy Os. 
Kopernika. I9668g

Działkę rekreacyjną lub 
do 0,5 ha okolice Pozna­
nia kupię. Oferty Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18083g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego z budynkiem 
gospodarczym w Między­
chodzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17804g.

Anteny telewizyjno-radio 
we UKF instaluje Fischer, 
Strzelecka 19 m. 2a.

19783g

Sprzedam Syrenę 105. Tel 
422-60. 20580g

Fiata 126p rocznik 1979 
sprzedam. Os. Zwycięstwa 
2 m. 34. 20378g

Syrenę 105, rocznik 1972 
sprzedam. Bolesław Stę- 
plewski, Luboń 3. ul. Koś 
ciuszki 36. 20865g

Trabanta sprzedam. Tel. 
67-92-26, po godz. 17.

20729g

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszaw'3, Wart­
burg 353, Dacia, Skoda 
100 S, atrapę do Skody 
100 S poleca Władysław 
Malicki. Poznań. Szczepan 
kowo 52ą. 19016g
Samochód ciężarowy Mer 
cedes, ładowność 8 t Die­
sel sprzedam. Poznaii. ul 
Hibnera 21 rn. 2.' 20128g

Zamienię Fiata 126p, rocz 
nik 1978 na 125p lub sprze 
dam. Ul. Czekalskie 55 m .
1-' 17934g

Fiata 125p odbiór Polmo- 
zbyt zamienię na nową 
Zastawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17979g

Lokale <

Pół domu bliźniaczego 
Czerwonak - Zdroje sprze 
dam. Jerzy Szaj, Bole- 
chówko, ul. Lipowa 32.

18U3g

Dom jednorodzinny, wol­
nostojący w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17813g.

Zamienię willę w Byd­
goszczy na Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17825g.

Kupię fisharmonię Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 1 
19 dla 17800g

Akwarium 350 1 z szybka 
mi sprzedam. Czechosło­
wacka 19 na. 11. 20521g

Mercedes 608D, ładowność 
2,8 t. rocznik 1979 — ideał 
ny camping sprzedam, 
tel 630-02 17726g

Kupię overlock Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17808g.

Sprzedam bufet ciemny 
(antyk). Szamarzewskiego 
47 m. 29. 20017g

Sprzedam korzystnie Ci­
troena, poj. 602 cml No­
wowiejskiego 22 m. 14, oo 
godz. 15. 17766g

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald. Jeżyce, telefon 
67-13-94 godz. 17—18. inż. 
Plank. 19449g

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy Biuro Matrymo­
nialne „Wesele” Kosza­
lin, Zwycięstwa 239.

52p

Mężczyznę na pokój nie- 
umeblowany przyjmę. 
Płatne rok z góry. Jawor 
nicka 7F m. 15 po godz. 
19. 19793g

Odstąpię lokal na sklep 
lub rzemiosło artystyczne 
o pow. ca 50 ml Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20624g.

Winogrady M-6 zamienię 
na 3—4 pokoje stare bu­
downictwo lub 2 pokoje i 
1 pokój przynależności. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 20867g.

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe, komfort ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17956g.

Małżeństwo, członkowie 
SM poszukują pokoju z u- 
żywalnością kuchni. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17965g.

Sprzedam pół willi z przy 
należnościami i wolnym 
mieszkaniem, wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18150g.

Grunwald — pół willi wy­
łączonej, ogród, garaż — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20866g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 600 m! Poznań — 
Umultowo z małym dom- 
kiem mieszkalnym niewy 
kończonym 80 mt, piwni­
cą, rysunkiem na budy­
nek mieszkalny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17862g.

Solidny dostawca kwiatów 
różnych na stałe natych­
miast potrzebny, ’ odbiór 
osobiście. Sielski, Jelenia 
Góra 1 Maja. Kiosk kwia 
tów. 191l6g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 19393g

Warsztat elektroinstalacyj 
ny, Sprada, teł. 66-52-07 

19059g

Ziemię 0,5. ha kupimy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17858g.

Działkę budowlaną Juni- 
kowo, Plewiska kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17687g.

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

Sprzedam 0,5 ha sadu in­
tensywnego, przedmieście 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17798g.

Świebodzin — willę kom­
fortową dużą z telefonem 
i działką 2000 ms — moż­
liwość budowy szklarni 
lub warsztatu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18047g.

Sprzedam działki budowla 
ne Luboń 1200 m!, Poz­
nań 750 ml informacje, 
tel 130-108 17688g

Zaginał czarny pudel mi­
niaturka dnia 9—10 lutego 
w nocy przy ul. Skarbka. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Tel. 67-11-41.

20605g

Łódź. M-5 spółdzielcze za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Tel. Poznań | 
32-05-37. 17811g

Połowę willi komfortowej, 
1 ptr., 5 pokoi, 2 kuchnie, 
łazienka, wc, c.o., garaż, 
pracownia, telefon, ogró­
dek zamienię na M-4 wła 
snościowe, centrum, tele­
fonem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18067g.

Dwuosobowy pokój wy- 
najmę. Poznań, Startowa 
19. Oglądać po godz. 17 

17848g

Nowy dom jednorodzinny 
w okolicy Szczecina sprze 
dam. Szczecin, tel. 231-258.

249-K2

Wydzierżawię piękny o- 
biekt nadający się na 
wszelkiego rodzaju hodo­
wlę. Stawy, łąki, żwirow­
nia, eksploatacja torfu o- 
grodniczego, lasy, 2,5 ha 
jeziorko spuszczane. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18069g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 19509g

Tapetowanie, malowanie 
Kelma, tel. 67-43-86. godz 
17—19. 1957i>g

Cyklinowanie podłóg, u- 
kładanie mozaiki parkie­
towej, tel. 204-700 Łagodź 
ki. 19633g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex- 
pressowo. Nowak, Botani 
czna 6. 19004g

Zakład malarski-tapeciar- 
ski, tel. 603-61 Płokarz.

18683g

Wózki składaki, lokówki, 
artykuły motoryzacyjne, 
elektrotechniczne, szpach 
tel, karnisze „retro” — 
Os. Czecha 5a. Łukaszew­
ska. 18490g

Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany, tel 436-31 Knmiń- 

’-9i5g

52-ietm. samoiri> ruesz 
kanie, pozna panią Cel 
matrymonialny Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 18496s

dot. gry z 10. II. 1980 r.
Wygrane w I losowaniu: 
— za 3 trafne po zł 249, - 
— za 2 trafne po zł 16,— 
Wygrane w II losowaniu: 
— za 4 trafne po zł 7.548,- 
— za 3 trafne po zł 103 — 
— za 2 trafne po zł 8,—-

* GRA „3 X 10” 
z 10. n. 1980 r.

— za 3 trafne po zł 4.1'18,— 
— za 2 trafne po zł 262,—

Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i Gry „3X10” od 
będą się w dniu 17 lutego 
1989 r, w Poznaniu, ul 
Krańcowa 9 (Hotel Pra- 
cownicży).

Zawiadamiamy, że we 
wszystkie soboty od godz 
16 do 20 przy ul. Fred­
ry 7 (parter) czynna jest 
kolektura dyżurna Nr 55, 
która wypłaca także wy 

I grane ze wszystkich in­
nych kolektur.

Uwaga! „Fiat 126p” — 
to główna nagroda dl 4 
osób, które w miesi ąpu 
lutym br. złożą kupony 
opłacone po 30.— zł.

502-KI
... .......  pracownicy poszukiwani

Dnia 8 lutego 1980 r. zmarła nasza długoletnia 
pracownica i koleżanka, przeżywszy lat 45

st. felczer medycyny
ANGELA

ZIELIŃSKA - KACZMARCZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Międzychodzie
329-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lutego 1980 r. zmarł były długoletni, zasłużony 
pracownik i serdeczny kolega

ZDZISŁAW BOGUCKI
Za swą ofiarną, wieloletnią pracę odznaczony 
został Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek, dnia 14 lu­
tego br. o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Zarządu Budownictwa i Realizacji Inwestycji 
CZSP w Poznaniu

332-K3

Dnia 10 lutego 1980 r. zmarł w wieku 67 lat, 
były długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

STEFAN ANTKOWIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego wsp*^- 
czueia składają '

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 

Komunalnych — Przedsiębiorstwo Prowadzące 
„Powogaz”w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 

33O-K3

Dnia » lutego 1980 roku zmarł nasz najdroż­
szy mąż, tatuś i dziadziuś, śp.

HENRYK MUSIDŁOWSKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w czwartek, 14 bm. o godz. 12 w kościele para­
fialnym w Uzurzewie, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

O czym zawiadamia nieutulona w żab*

RODZINA

Biskupice Wlkp. 20727g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 lutego 1980 roku, odszedł od nas niespo­

dzianie, w 76 roku życia, mój najdroższy mąż, 
ukochany pełen dobroci ojciec, brat, teść, 
szwagier i dziadek

Przedsiębiorstwo Fksportu Wewnętrzneje Fc- 
Oddz. w Poznaniu, ul. Marchlewskiego, 

nr 108/112 zatrudni zaraz pracowników na 
stanowiska:

M AG A Z Y X 1 E R Ó W.
494-K1

FRANCISZEK KUSNIEREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 lute­

go o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Autobus podstawiony 
miątkowej o godz. 9.30. 
Prosimy o nieskładanie 
Poznań, Dzierżyńskiego

RODZINA

kondolencji.
167 m. 17

K

tDnia 10 lutego 1980 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65 mój 

drogi mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, ko­
chany brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

KONRAD OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu winiarskim przy wl. 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrądseua 
żona x rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.30.
Ul. Koronna S m. 31. 341-U3

Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Stroszkajch 
gm. Nekla woj. poznańskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu m-ki Syrena R-2€, 
nr silnika 222278, nr podwozia 275868, rok 
produkcji 1975.
Cena wywoławcza 23.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. II. 1980 r. 
c godz. 9.

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skut­
ku, drugi odbędzie się o godz. 11 w tym sa­
mym dniu.

Pojazd można oglądać w Kombinacie w 
Stroszkach codziennie od godz. 7.30—15.

Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej 
wpłacić należy najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Kombinatu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny. 17854g

licytacjo

Dnia 8 lutego 1980 r. po długiej chorobie, w 47 
roku życia odeszła od nas na zawsze nasza uko­
chana żona, matka, córka, siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

ANGELA
ZIELIŃSKA - KACZMARCZYK

z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 
13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Międzychód, Poznań. 20597g

♦
Dnia 10 lutego 1980 r. po ciężkiej chorobie ' 

zakończył swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 79

FRANCISZEK GORZELANNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie e go­

dzinie 13.00.
Ul. Morwowa 7. 20855g

Dnia 8 lutego 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 77, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT KOZŁOWSKI

tDnia 11 lutego 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejarni św., w 83 ro­

ku życia, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, J5 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona x dziećmi i rodzina
Autobus odjeżdża o godz. 10.30 z wl. Krakow­

skiej, narożnik ul. Łąkowej.
Ul. Marchlewskiego 56 na. 15,
dawniej: Środa Wlkp. 3U9-U3

URZĄD MIEJSKI Wydział Finansowy Ekspo­
zytura Stare Miasto, działając na podstawie art. 
103 ustawy z dnia 17. VI 1966 r. (Dz. U. nr 24, 
poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ samochodu do­
stawczego m-ki „Zuk” — cena wywołania 
— 40.300 — zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 21 lutego 1980 
roku o godz. 10 w składnicy przy ul. Kościusz­
ki 106.

Pojazd będzie można oglądać w dniu licyta­
cji od godz. 9.

W wypadku niedojścia do skutku I licytacji, 
II licytacja odbędzie się w dniu 25. II br. o go­
dzinie 10, cena wywołania na II licytacji wy­
niesie 26.900,— zł. 504-K1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W smutku pogrążona

Obra.

żona z rodziną
2073Og

tDnia 9 lutego 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa siostra 

i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

GABRIELA RULEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1S bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

siostra z rodziną
Ul. Fabryczna 13 m. 25. 306-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 
lutego 1980 r. zmarła moja ukochana żona, na­
sza najdroższa mama, babcia i siostra

FELICJA FORNALIK
x domu Markowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy kościoła farnego w Go­
styniu.

■ i
tDnia U) lutego 1989 roku zasnął w Bogu i

mój najdroższy, niezapomniany mąż, nasz j
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat *
72, śp.

TELESFOR WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go- | 

dżinie 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Tokarska 1 m. 9. 342-U3 E

Dnia 10 lutego 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św„ mój 

najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i brat, przeżywszy lat 73. śp.

CZESŁAW STRUZYCKI

i. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn’a 
' 10 lutego 1980 r. zginął śmiercią tragiczną
mój najdroższy, niezapomniany mąż, ukochany, 
jedyny syn, brat, zięć, szwagier, najlepszy wu­
jek, siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 45, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pozostają 
żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 25a m. 5, ^307-U3,

Dnia 12 lutego 1980 r zakończyła swój pra­
cowity żywot, po długiej chorobie przeżyw­

szy lat 77. moja najdroższa żona, siostra, szwa­
gierka. bratowa, ciocia i kuzynka

JÓZEFA FUNDAMENT
| z domu Pałaczkiewicz
| Pogrzeb odbędzie się w ezwartek, 14 bm. o go- 
I dżinie 12.30 na cmentarzu gorezynskim.
I W smutku pogrążony

1 mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

WITOLD GALWAS
Msza św odprawiona zostanie w piątek, 15 

bm. o godz. 13 w kościele im. Marii w Smocho- 
wicach, przy ul. Santockiej, a pogrzeb o godz. 
14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Zrozpaczone 
żona i matka z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul. Chełmińska 11 m. 4. 20741g

j. Dnia 12 lutego 1980 roku zmarła nagle, prze 
i żyszy lat 41, moja kochana żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia, córka i siostra, śp.

MARIA SOŁTYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o godz. 

8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

mąż z córkami 1 rodzina
Ul. Klonowa 4 . 308-U3

Mąż x rodziną
20851g

-L Dnia 8 lutego 1980 r. zmarła w 81 roku życia, 
I najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA KULAS
z domu Juja

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

córki x rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Bułgarska IM m. 1. 20562g

4. Dnia 11 lutego 1900 roku zmarła przeżywszy 
I lat 85 nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

JADWIGA KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

c godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

' Strapiona
-rodzina

Ul. Husarska 4 m. Td. 310-U3

tDnia 10 lutego 1980 roku zmarła tragicznie 
namaszczona Olejami świętymi, nasza ko­

chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ELEONORA METELSKA 
emerytowana nauczycielka 

harcmistrz i b. komendantka Hufca Harcerek 
w Lesznie.

O czym powiadamia w smutku pogrążona 

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek, 14 lutego 
o . godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

Leszno, Piać Metziga 12. 2OT90g

a. Dnia 11 lutego 1980 r. odszedł od nas na za-
I wsze, namaszczony Olejami św., w M roku 
życia, mój najdroższy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek

HIERONIM CZEKALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 btn. o go­

dzinie 12.45 na cmentarzu w Skórze wie.

W smutku pogrążoną

żona z rodziną

Palędzie. Dopiewska 5. 20B53g
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POZNAŃ

■WIELKI — g. Ih „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 

wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Dacza” .
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

BUK: „Diabeł bije żonę” (węg.).
CHODZIEŻ Noteć: „Zamiana 

mieszkania” (radź.).
CZEMPIŃ: „Buffalo Bill i In­

dianie” (amer.).
GNIEZNO Lech: „Bądź blogosła 

wioną” (bułg.); Polonia: „Wciąż 
o miłości” (fr.).

GOSTYŃ: „Czwarte zwycięstwo” 
(radź.).

GRODZISK: „Kiedy dojrzewa
Jagoda” (jug.).

JAROCIN: „Osada gawronów” 
(ezech.), „Szalone dni” (jug.).

KALISZ Kosmos: „Afera Con- 
eorde” (wł.); Stylowe: „Gwiazdy 
poranne” (poi.), „Kochaj albo 
rzuć” (poi.), „Ucieczka gangstera” 
(amer.).

KĘPNO: „Lęk wysokości” (ame 
rykański).

KŁODAWA: „Przygody Picassa” 
(sZwedz.).

KONIN Centrum: „Akcja p'd 
Arsenałem” (poi.), „Afera Concor 
de” (wł.); Górnik: „Ukochana 2o 
na” (wł.), „Rollercoaster” (amer.).

KOŚCIAN: „Wielki samotnik”, 
(rum.).

KROTOSZYN: „Młody Franken-.
Stein” (amer.).

KRZYŻ: „Sabina Wulff” (NRD).
LESZNO: „Śmiertelny pościg” 

(wł.-fr.).
NOWY TOMYŚL: „Nie strzelać 

do nauczyciela” (kanad.).
PIŁA Iskra: „Zemsta różowej 

pantery” (ang.). „Zew rodu” 
(czech.); Sokół: „Mój kochany 
mąż i ja” (NRD).

PLESZEW. „Cóżeś ty za pani” 
(poi.), „Iluminacja” (poi.).

PNIEWY: ..Odnaleziona” (rum.) 3 
„Nieme kino” (amer.). s

RAWICZ: „Doktor Poenaru"
(rum.).

SŁUPCA: „Miecz” (węg.).
SYCÓW: „80 huzarów” (węg.).
ŚREM Klubowe: „Wyznanie mi­

łości” (radź.); Słonko: „Sanchez 
i jego dzieci” (meks.).

ŚRODA: „Szukaj wiatru” (ra­
dziecki).

SZAMOTUŁY: „Tortury” (fi.), 
„Zakazane piosenki” (poi.).

TRZCIANKA: „Zakazane piosen­
ki” (poi.), „Odbicia światła” (cze­
chosłowacki).

TUREK: „Joerg Ratgeb —• ma­
larz” (NRD).
WIERUSZÓW: „Pasikonik” (ra­

dziecki).
WRONKI: „Konwój” (amer.).
WRZEŚNIA; „Pasikonik” (radź.)
WSCHOWA: „Adela jeszcze nie 

jadła kolacji” (czech.), „Krzyż 
Walecznych” (poi.).

ZLOTÓW: „Opatrzność” (fr.)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.25 Nie­
zapomniane stronice; 10.35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 112.30 Przegląd wydarzeń 
olimpijskich; 13.01 Czerwone Gi­
tary; 13.20 Koncert Ork. Radio­
wych; 13.40 S. Moniuszko: Scena 
zbiorowa, mazur i finał z IV aktu 
opery „Straszny dwór”; 14 Stu 
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” C.d.; 
15.10 Korespondencja z zagranicy; 
15.15 Studio „Gama” c.d. (ok. g. 
15.45 — Inf. dla kierowców); 16 
tu Jedynka; 17.30 Radiokuriei, — 
aud. inf. SM; 18 Muzyka polska: 
18.33 Koncert życzeń; 19.39 Muzy 
ka polska; 20.05 Sprawozdanie z 
obrad VIII Zjazdu PZPR; 20 35 
Przy muzyce o Olimpiadzie; 22.23 
Magazyn Kulturalny Pr. I; 23 
Sprawozdanie z obrad Zjazdu; 
23.30 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 6, 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Utwory S 
Moniuszki; 8 Utwory kompozyto­
rów polskich; 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Olimpiada "Zimowa”; 10.30 Muzy 
ka A. Makowicza; 10.40 „Tam 
gdzie siedmiu jagodę dzieli”; 11 
Recital skrzypaczki K. Danczow- 
skiej; 11.35 Choroby społeczne na 
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce z różnych 
epok; 12.25 FPd batutą młodych 
polskich dyrygentów — A. Stra­
szyński; 13 Aud. public.; 13.10
Klasycy muzyki filmowej; 13.36
Czas dobrych gospodarzy; 13.51 
Gra Polska Ork. Kameralna; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci: „Tajemnica granatowe­
go zaułka”; 14.50 Muzyka Hayd­
na; 15.20 Sposób na zadowolenie 
— Radioferie 1980: 16 Śpiewa Z
Sośnicka; 16.10 Czarodziej pianis­
tycznej techniki; 16.40 „Na spot­
kanie dnia” — fragm. pow.; J. Wa 
wrzaka; 17 z aktorskiego śpiew­
nika; 17.20 Teatr PR: „Powtórka 
z legend Warszawy”: 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Świat 
i my — magazyn handlu zagra­
nicznego; 19 Koncert wieczorny 
— Utwory Kazimierza Serockiego; 
19.40 Dom i my; 20 Studio Mło 
dych — Młode Pokolenie Polski 
Ludowej; 20.20 Scehy z opery 
„Krakowiacy i górale” K Kurpiń 
skiego; 21.40 S. Prokofjew: II So 
nata fortepianowa d-moll op. 14; 
22 Zwierzenia wieczorne; 22.15 
Szkic do portretu M. Jastruna; 
22.30 Magazyn studencki; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Ci-

Gdzie mleko traci na wartości
zy obsługa w punktach skupu ma wpływ 
na jakość i ilość produktów rolnych, do­

starczanych przez gospodarzy? Niewątpliwie, 
tak. Często więc zniechęcają się oni: na cóż 
starania, żeby produkować więcej i leniej, 
kiedy i tak nie jest to należycie ocenione 
Dlatego też dokonywana jest analiza pracy 
punktów skupu różnych branż (mleka, żywc-i, 
okopowych, lnu itp.) pod względem prawi­
dłowego rozmieszczenia, wyposażenia tech­
nicznego oraz warunków odbioru płodów i 
produktów rolnych.

Ostatnio w województwie poznańskim poddano 
między innymi ocenie punkty skupu mleka. Jak 
wiadomo, od 1 bm. jego dostawcy otrzymują w skupie 
o 60 groszy więcei za litr: także za większą zawar­
tość tłuszczu są wyższe stawki. Ta podwyżka cen no 
winna zachęcić rolników do zwiększenia dostaw 
mleka wysokiej jakości. Nie spełni jednak swojej 
roli, jeżeli na styku producent — odbiorca istnieć 
będą konflikty.

Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska w Po>- 
znaniu dysponuje obecnie 141 punktami sku­
pu mleka. Są to zarówno zlewnie o mniejszym 
zasięgu odbioru, jak i zakłady mleczarskie, 
skupujące z kilku gmin. Zakład w Kaźmierzu 
na przykład odbiera mleko z dziewięciu. Mle­
ko dostarcza w Poznańskiem około 18 000 roi•• 
ników indywidualnych, co stanowi 75 pro­
cent gospodarstw, w których są krowy.

Liczba, jak i rozmieszczenie punktów sku­
pu są — zdaniem rolników członków Związku 
Hodowców i Producentów Bydła oraz Wy^zia 
lu Rolnictwa Gospodarki Żywnościowej i Leś­
nictwa Urzędu Wojewódzkiego — wystarcza­
jące. ponieważ odbiór mleka z gospodarstw

D«y z płyt 
także dla rolników

W połowie stycznia tego 
roku otwarto w Koninie Fabry 
kę Domów dla Rolnictwa. Co

odbywa się za pośrednictwem wozaków, bez 
angażowania transportu rolnika. Problemy za 

• czynają się dopiero w punkcie skupu.
Rolnicy (nawet specjalizujący się w produkcji 

mleka i mający obory pod tak zwaną kontrolą 
mleczności) zgłaszają liczne pretensje o zaniżanie 
procentu tłuszczu. Bywało już, że różnica między 
oceną, dokonaną przez Okręgową Stację Hodowli 
Zwierząt a zlewnią mleka wynosiła 2 procenty! Po­
bieranie prób zbiorczych mleka z kilkunastu go­
spodarstw — jak to na przykład praktykuje się 
w Zakładzie Miejskim w Poznaniu — spotyka się ze 
sprzeciwem dostawców, którzy wnoszą o próby in-' 
dywidualne. Dowiedziono natomiast, że pretensje 
lo rolników, dotyczące zanieczyszczeń mleka są za­
zwyczaj słuszne.

Współpraca reaktywowanego przed rokiem 
w województwie poznańskim Związku Ho­
dowców i Producentów Bydła z mleczarniami 
przyczynia si^ do sprawniejszego załatwiania 
interwencji rolników — członków związku 
przez służbę surowcową zakładów, jednak nie 
rozwiązuje to problemu klasyfikacji. Woje­
wódzka Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu 
uznała poprawę w tej dziedzinie za sprawę 
szczególnie ważną.

Dużą wagę przykłada także do poprawy 
wyposażenia technicznego punktów skupu — 
przede wszystkim w urządzenia do schładza- 
nia mleka, umożliwiające dwukrotny jego 
odbiór w ciągu dnia i lepsze wykorzystanie. 
Dotychczas urządzeń tych brak w 34 punktach 
skupu. Wiele z nich szczególnie małych, wy­
maga również rozbudowy i modernizacji. 
WSM przygotowuje się obecnie do powięk­
szenia 18 punktów oraz unowocześnienia 37 
zlewni (Z.D.)

roku ma ona wytwarzać ele­
menty do budowy 1500 izb 
mieszkalnych. Umożliwi to 
wznoszenie większej niż dotych 
czas liczby domów w gminach 
: w uspołecznionych zakładach 
rolnych województw’a.

Rozpoczęto już stawianie 
pierwszych budynków z płyt, 
wytwarzanych w Fabryce Do­
mów dla Rolnictwa, (woj)

Echa naszvch nubbkacji

Składy komisji wyborczych
Wojewódzkiej w Koninie

PRZEWODNICZĄCY — Edward Brzeczek — dyrektor naczelny 
Fabryki Urządzeń Górnictwa Odkrywkowego;

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Grzegorz Jarosławski - 
wiceprezes WZŚR;

SEKRETARZ — Ewa Błaszczyk, zastępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR;

CZŁONKOWIE: Lesława Domańska — specjalista WZSR. Ma­
rian Działak — wiceorzewcdrkzacy ZW ZSMP. Kazimierz Kasper- 
kiewicz — sekretarz WK SD, Zdzisław Kierkowski — rolnik ze wsi 
Kowalewo, gmina Słupca, Zofia Kukulska — tkaczka z ZPJ „Mi­
randa” w Tui ku, Henryk Kuznowicz — energetyk elektrowni 
„Pątnów”, Roman Lewandowski — sekretarz WRZZ, Zdzisław O- 
paliński — dyrektor biura WRN w Koninie, Adam Pawlak — rol­
nik ze wsi Szemborowo gmina Strzałkowo. Kaźmierz Smetek — 
sztygar zmianowy KWB „Konin”, Zofia Wiśniewska — kierownik 
Działu Ekonomicznego Huty Aluminium „Konin”, Bogusław' Wró­
bel — działacz społeczny.

Okręgowej nr 31 w Koninie
PRZEWODNICZĄCY — Michał Dębski — prokuTator wojewódz­

ki:
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO — Aleksander Pawelec — 

sekretarz WK ZSL;
SEKRETARZ — Andrzej Pełczyński — kierownik Wydziału Or­

ganizacyjnego KW PZPR;
CZŁONKOWIE: Jerzy Balcerczyk — sekretarz Komisji Nauki, O- 

światy i Kwalifikacji ZW ZSMP, Zenon Jakubowiak - zastępca 
dyrektora Fabryki Urządzeń Górnictwa Odkrywkowego, Włady­
sław Kamiński — działacz spółecz ny, Zdzisława Kubiak — nauczy­
cielka ze wsi Tury gmina Kościelec, Józef Kurc — dyrektor Wo- 

■ „ewódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego od­
dział w Turku, Genowefa Maciaszek — rolniczka ze wsi Przyjma 
gmina Golina, Marian Michalski - ogrodnik ze wsi Mostki, gmi­
na Sompolno, Tadeusz Nowakowski — prezes Spółdzielni Inwali­
dów „Przyjaźń' w Słupcy. Tadeusz Strąk — brygadzista w Zakła­
dach Mięsnych w Kole, Stanisław Stolarski — ślusarz w KWB „A- 
damów”, Bronisław Śmigielski — rolnik ze wsi Piskorzew, gmina 
Rychwał.

cha śmierć” — 11 ode.; 9.10 Nie 
tylko piosenki Jacka Mikuły; 9.30 
Ńasz rok 80 — dyskusja z uczest­
nikami Zjazdu; 9.45 Recital ćhopi 
nowski — M. Polliniego; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton;
11 Dzień jak co dzień; 11.30 W 
trio z Tomaszem Stańko; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roż 
rywki; 13.50 „Człowiek z Everes- 
tu” — 11 ode.; 14 Antologia pol­
skiej muzyki orkiestrowej; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
A. Zaucha z zespołem Dżamble; 
15.40 A. Zaucha z zespołem Ana- 
wa; 16 Widzi mi się, widzi wam 
się; 16.20 Muzykiobranie; 16.45 
Nasz rok 80 — dyskusja z uczest­
nikami Zjazdu; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Siadami jazzo 
wych legend; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dżw. — T. Breza; 
„Uczta Baltazara”; 19.35 Opera 
tygodnia — M. Rimski-Korsakow: 
„Śnieżynka”; 19.50 „Cicha śmierć” 
— 12 ode.; 20 Dym z papierosa; 
20.30 W roli głównej — M. Gre­
chuta; 21 L. Beethovena opera om 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Novi Singers; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Kto chce 
szczęśliwym być... — wiersze o 
pracy; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 12, 15, 17. 
19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Stereo: Poranek mu 
zyczny c.d.; 8 Zespół „Pod Bu­
dą”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia: „Z

mieczem i krzyżem”; 8.25 T. Albi 
noni — Adagio d-moll na smycz­
ki i organy (stereo); 8.35 Kraj i 
Polonia — aud. o działalności In­
stytutu Badań Polonijnych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego; 9 Dla 
kl. T (muzyka): „U zegarmistrza”: 
9.25 W. A. Mozart: Kwartet C-dur 
KV 387 (stereo); 10 Dla kl. VII 
(geografia): „Alpejskie wędrów­
ki”; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Radioferie nastolatków; 11.30 Spie 
wa B. Betley-Sieradzka (stereo): 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Jez. 
angielski; 13.20 Dla kl. I (muzy­
ka): „U zegarmistrza” 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Sterec* 
14.45 Tańce Bułgarii; 15.10 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny; 15.50 
Z łowieckiego notatnika; 16.05 
Rozmowy o książkach; 16.25 Nau 
ka — praktyce; 16.40 Aud. aktual 
na; 16.50 Radioexpress; 17 Ste­
reo: Chór Chłopięcy — Festiwal 
Chórów; 17.15 „Za Odrą i Nysą” 
— magazyn spraw niemieckich; 
17.40 Stereo: Nowości muzyki roz- 
rywkowtj; 16.10 Wielkopolskie 
zespoły chóralne; 18.25 Prądy i 
poglądy — Idea socjalizmu we 
współczesnym świecie; 18.40 Kraj 
obrazy historyczne — Wojnicz — 
gród kasztelański; 19 Studium 
wiedzy polityczno-społecznej; 1S.15 
Jęz. hiszpański; 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza; 21.50 NURT — Filo 
zofia: „Ideologiczne implikacje 
teorii formacji społeczno-ekono­
micznej dla teorii i praktyki”; 
22.15 Przymiarka do przyszłości —

Winnego ukarano
O niestosownym zachowaniu czę 

ści personelu poradni chirurgicz­
nej w Nowym Tomyślu (Poznań­
skie) wobec chorej pacjentki z Bu 
ku napisaliśmy 18 stycznia w no­
tatce „Odruchy (nie)życzliwo.ści?”. 
Na naszą krytykę odpowiedziała 
dyrekcji tamtejszego Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej. W piśmie podpi­
sanym przez jego dyrektora — 
Andrzeja Malca wyjaśniono przy­
czyny opisanego zdarzenia, tłuma­
cząc się m. in. zmniejszonym — 
w opisanym dniu — personelem 
w rejestracji przychodni. Wpro­
wadziło to nerwowość w obsłudze 
pacjentów i nieporozumienia z ni­
mi. Osoba winna ukarana została 
naganą i finansowo.

By zapobiec podobnym zdarze­
niom i usprawnić przyjmowanie 
chorych, w nowotomyskiej przy­
chodni wydzielono kartotekę chi­
rurgiczną. Powinno to — zdaniem 
djrekcji ZOZ — wyeliminować nie 
doskonałości w rejestrowaniu pa­
cjentów. (bop)

Efektowna kołatka na drzwiach 
pałacu w Pawłowicach (wojewćdz 

two ieszczyńskie).
Fot — R Królak

Pilskie

Miesiąc Książki 
i Prasy Rolniczej

W związku z Miesiącem 
Książki i Prasy Rolniczej, kie 
ry tradycyjnie od kilku la’, 
przypada w lutym, urządza sic 
w Wielkopolsce wiele wystać 
w księgarniach, bibliotekach 
gminnych, klubach „Ruch” i 
Rolnika, popularyzujących wj 
dawnictwa fachowe. Wy gmi­
nach odbędą się prelekcje na 
temat literatury* rolniczej.

W placówkach PP „Dom 
Książki” w 5 województwach 
prowadzi się od lat sprzedaż 
książki rolniczej. A szczegól­
nie w 98 księgarniach na ogól 
aą liczbę 164 w Wielkopolsce. 
Księgarnia Rolnicza w Pozna 
niu przy ul. Czerwonej Armii 
77 zajęła w roku ubiegłym 
drugie miejsce w kraju w po 
polaryzacji i sprzedaży ksią­
żek rolniczych. Działy rolni­
cze prowadzą księgarnie: w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie i 
Pile.

W bieżącym roku Państwo­
we Wydawnictwo Rolnicze i 
Leśne wyda 170 poszukiwa­
nych pozycji fachowych, m. in. 
tłumaczeń z angielskiego i nie 
mieckiego. (emp)

Nowe placówki handlowe
gastromiczBe i motoryzacyjne

Zatwierdzony niedawno plan rozwoju społeczno - gospo­
darczego województwa pilskiego zakłada, że obroty handio 
we zwiększą się o 6,3 procenta, gastronomiczne o 6,9, a wiel­
kość usług o 7,5 procenta. Dzięki przedsięwzięciom inwesty 
cyjnym powierzchnia użytkowa sklepów ma się zwiększyć 
o 9 600 metrów kwadratowych. Do najważniejszych nowych 
obiektów zaliczyć należy duży pawilon handlowy w Pile, 
dwa w Wągrowcu, placówki w Złotowie, Krajence, Okon­
ku i Chcłście (gmina Drawsko).
Sieć lokali gastronomicznych rozwinie się w wyniku budowy re­
stauracji w Jastrowiu, Mirosławę u. Tucznie, Lubaszu i Wągrow­
cu. Nadto w 1980 roku rozpoczną działalność bary w Złotowie, Wy­

rzysku, Dębołęce, Boruszynie, Ka rsiborzu i Kłębowcu. Zakończy się 
także budowę kolejnego zajazdu — w Łowiczu Wałeckim. W ga­
stronomii ogółem przybędzie prawie 1100 miejsc.

W Pile, po adaptacji pomieszczeń resturacji „Tartynka” 
powstanie bar szybkiej obsługi. Lokale po „Mocce” i „Ju­
bilatce” przemienione będą na punkty małej gastronomii.

Mieszkańcy pilskiego słusznie narzekają na usługi^ głów 
nie motoryzacyjne i remontowo - budowlane. Dlatego też 
te pierwsze zwiększą się w tym roku aż o 38,8 procenta, a 
budowlano - montażowe o 22 procent. Nowe stacje obsługi 
samochodów powstaną w Jastrowiu, Człopie, Krzyżu, Ro­
goźnie, Wieleniu, Czarnkowie i Wronkach. Duże domy, u- 
sługowe planuje się otworzyć w Pile (przy Alei Powstań­
ców Wlkp. i ul. Pstrowskigo) oraz w Czarnkowie. Natomiast 
w Budzyniu, Lubaszu, Łobżenicy i DamasłaiWku powstaną 
gminne ośrodki usług bytowych. Wartość usług dla ludnoś 
ci świadczonych przez pilskie rzemiosło przekroczy 425 min 
złotych- Rzemieślnicy wytworzą także wyroby na rynek 
(cukiernicze', wędliniarskie i włókiienniczo-odzieżowe) war­
tość 140 mm złotych, (wis)

Kaliskie

Młodzież nie umie śpiewać?
W Kaliszu odbyły się elimi­

nacje wojewódzkie ogólnopol­
skiego przeglądu piosenki mło 
dzieżo we j, zorganizowane pod 
egidą Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP. Miały być sprawdzia­
nem poziomu wykonawczego i 
repertuarowego śpiewającej i 
muzykującej młodzieży.

Impreza okazała się niewypa 
łem. Zamiast osiemnastu zgło­
szonych uczestników do elimi­

nacji stanęło... ośmiu. Poziom 
wszakże i tych pozostawiał 
wiele do życzenia. Wiele było 
nieudolności w scenicznych 
prezentacjach, muzyczne oprą 
cowania zazwyczaj miały małą 
wartość, a teksty były płytkie, 
jeśli tylko zrezygnowano z 
„oryginałów” zawodowych wy 
konawców. W upowszechnia­
niu dóbrych .wzorców w tej 
dziedzinie dużo mają jeszcze

do zrobienia terenowe instan­
cje ZSMP, a także placówki 
kulturalne. Dla rozwoju talen 
tu uzdolnionej scenicznie mło­
dzieży niezbędni są też mecena 
si. Tyle gorzkich uwag.

Z dziennikarskiego obowiąz­
ku odnotowujemy, że w mię­
dzywojewódzkich elirńinacjach 
tego przeglądu (15—17 bm. w 
Łodzi) Kaliskie reprezentować 
będą: zespoły — „Traf” z Za­
rządu Miejskiego ZSMP w Ka­
liszu i krotoszyńscy „Przyjacie 
le” oraz solistka — Wiesława 
Lubońska z ZM ZSMP w Ostro 
wie. (ewi)

dyskusje wybitnych naukowców 
— delegatów na Zjazd; 22.35 W 
trosce o słowo i treść.

Wiadomości: 6.40, 1-2, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W. KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Z mi 
krofonem przez wieś; 16.30 Prze­
gląd aktualności; 16.54 Naszym 
zdaniem...; 17 Ludzie i ich pasje 
— magazyn.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. II: 
5.00—5.30 Muzyczne dzień do­
bry.

PROGRAM 1

5.55 — TTR. RTSŚ. Matematyka 
(sem. II) Funkcja sinus;

6.25 — TTR. RTSŚ. Wskazówki 
metodyczne (sem. II) Prace 
kontrolne;

7.00 — Dziennik;
11.05 — Fizyka (kl. VIII) Indokcja 

elektromagnetyczna;
12.00 — Muzyka dla kl. I. Forma 

muzyczna;
12.55 — Chemia (kl. VII) — O nie­

których tlenkach (kol.);
13.25 — TTR. RTSŚ. Matematyka 

(Kem. IV) — Funkcja potęgo­
wa;

14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. IV) — Mechanizac ja 
czyszczenia i sortowania na­
sion;

14 30 — „W drodze do nowego”;
15.26 — NURT — Matematyka, ki. 

V — „Wartość bezwzględna”;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.20 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
16.30 — „Gniazdo” — polski film 

historyczny (kol.);
18.05 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej (kol.);
16.25 — „Królik Buigs przedstawia” 

amer.' film animowany (kol.);
18.50 — Dobranoc (kod.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Wesela nie będzie” — 

polski film fab.;
22.00 — 'Wiadomości olimpijskie — 

„Lakę Placid 80”;
22.10 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej;
22.15 — ,,Nad Wisłą wstaje war­

szawski dzień” — program roz 
rywkowy;

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Program dla dzieci — Ki­
no Telewizji Najmłodszych 
(kol.); '

17.00 — Antyczny świat prof. 
Krawczuka” — „O poezji” 
(kol.);

17.30 — Program dla dzieci — „Ka 
meleon”;

18.05 — Teleskop (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (kok);
20.30 — „Legenda generała” — 

przypomnienie życia i czynów 
żołnierza rewolucji — gen. Ka­
rola Świerczewskiego - Wal­
tera;

20.50 — „Piosenki z tamtych łat” 
(kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Rezerwat Aksu Dzabagty” 

— film przyrodniczy 
radź, (ko®.);

22.00 — „Czy nastanie era. pusty­
ni” — film dok. TV franc. 
(kol.).
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